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Tagblatł Szepta donosi, ża m inisterstwo spra­
wiedliwości zajm uje się znown p r o c e d u r ą  c y ­
w i l n ą  i przedłoły wkrótce Kadzie państw ajedaą  
p artję  tejże, a to o postępowaniu drobnostkowem 
aż de 500 zł.________ ______

Zgromadzenie wyborców mia ta  Kladuo n- 
ohwalilo wezwać hr. K aunica, m ł o d o c z e c h a ,  
ateby albo w stąpił do klubu czeskiego, albo zło­
żył m andat. . .

Ciekawiśmy, czy mlodoczescy secesjouiści
spełnią groźbą swoją i złożą m andaty swoje do 
Rady państwa .ab y  lud mógł zawyrokować o po­
lityce klubu czeskiego* — tj. aby ich napo wrót 
w ybrał i tym  sposobem secesjonistom a nie k lu ­
bowi słuszność przyznał.

W czoraj m iały się w K r o a c j i  odbyć wy­
bory do sejm u w 37 okręgach wyborczych.

Sprawa p o j e d y n k u  p.  K o ś c i e l s k i e -  
g o i  tajnym  radcą B itterem , o którym  jnżeśmy 
m iędsy kronikarskiem i wiadomościami donieśli, 
m oie mieć dalsze następstw a. Powód do poje­
dynku dało, jak  wiadomo, przemówienie się m i­
n istra  P u ttkam era  z posłem Kościelskim w pru­
skiej Izbie panów, przy sposobności rozpraw nad 
ustaw ą o nowych powiatach w Poznańskiem. Otóż 
obecnie donosi Ira n k f. Ztg., i i  je s t to prawd u- 
podobnem, że przed k ra tk i sądowe powołany tak ­
ie  zostanie m in ister P u ttkam er w charak terze 
oskarżonego, gdy ł on to wyrażeniem^ swojem 
.żaden  gentlem an nie pozwoli, aby się z nim 
obchodzono w ten  sposób* dał wskazówkę, czy 
t e i  niejako rozkaz swemu podwładnemu B itterow i, 
aby się pojedynkował.

W  S e r b i i  przyezło niestety do tego, ie  
na czele rządn s taną ł znowu Risticz, gorący jak
wiadomo zwolennik Rosji. Przyjaciele A ustrji po­
cieszają się wprawdzie, że król powołał ^ ‘sticza 
t Tiko dla tego, i i  postawiwszy oszczędność jako 
podstawę swego politycznego programu, zdoła on 
doprowadzić do porządku opłakany stan finansów 
serbskich, i i e  prseto  sprzeczność prądów rosyj­
skiego i austrjaokiego zostanie złagodzona, lecz
pregją, jaką  na politykę wywarła królowa N atalia 
swym ostentacyjnym  wyjazdem na K rym . każe 
■ię jednak  domyślać, ie  rubel rosyjski pobił tu 
stano w oso austrjaokiego guldena i że na rusofilską 
politykę nowego gabinetu nie trzeba będzie długo
czekać. , .

pester Lloyd, omawiając powrót Risticza do 
władzy, wynurza prsekooauie, ie  żaden serbski 
m inister, ktokolwiekby nim był, nie będzie w s ta ­
nie zewnętrznej polityki Serbii sprowadzić z to­
rów dotychczasowych, które jej in teres własnej 
„ „ . . . lo n r i i  w ekaiuje. K orespondent wiedeński te- 

pisma tw ierdzi zaś, ie  król robi z Ri- 
■tinrem ostatnią próbę, aby nareszcie i Ind serb- 
J. ■ c  „„nu nabyły przekonania, co on właściwie 

■k' '  ‘ S i ,  W r ™ . n i „ -  niedom agaj 
v  tn Garaszanina, nie doprowadziło do cela, 

f 111? 6 było dopuścić do zmiany stanowczej,
w t  ! l a  tylko krótki czas trwać m iała, a tak 

obocby on ^ i8tiozetn raz na zawsze. Rosyjska
skończyć tryum falny, lecz nie po-
prasa zacznie PJ. ko/ e8tl0ul]e[lta _

in n y c h  istotnych następstw  w zewnętrznej poli-

tyce Serbib nifl zł ndzenie ?

7 W iednia donoszą, że tam tejszy świat dy- 
i . a niem niej opinia publiczna zajęte

plomatyczny, wy}ącinie 0weutualuością k a t a -
° f n B e r l i n i e .  Panuje tam  przekonanie, 

* h °  \  moie godziny cesarza W ilhelm a są po­
zę dnie nawet chwilowe polepszenie stanu
liczone, g ^ rza W ilhelm a uie może dawać otnchy 
zdrowia jm0 c0sarz już obecnie najściślej
ir łr rn s  się dyspozycyj lekarzy. Obawy polegają na 
trzym a J  wi, k u cesarza każda choroba odnawia
w .^ s tk ie  inne dolegliwości i atakuje cały orga­
n e m  który niema ju i  siły oporu.

Stan następcy tronu nie przestaje być tak ie  
„  i„yQ | W iedeńskie powagi lekarskie oświad-

ie  naw et w tym  wypadku, jeżeli u następcy 
J n krtani niem a dotychczas charak-

£ I ‘ u m j « * s « .  <• pr ,M i: 4 ch" ,k te r  Siki p r k y ‘hrać może. Operacja zupełna je s t niemożliwą, za­
grażałaby życiu, operacje częściowe zaś mogą się 
ndawać i chwilowa prsynosic nlgę. lecz narośl od­
rasta , » powtarzanie operacji może wywołać stan

M P a lO bU gia ją rsiV 'tam , ie  ua wypadek, gdyby 
„ ^««»rza W ilhelm a nastąpił z końcem b. m., 

mogłaby nawet i podróż arcyksięcia Rudolfa do 
G alicji zostać odłożoną.

Rząd niem iecki nie przestaje ś c i g a ć  A l ­
z a t c z y k ó w  z a  s y m p a t j e  f r a n c a *  k ie .  
Świeżo donoszą z Berlina, że nawet jeden z człon­
ków alzacko-lotarj ńskiego W ydziału krajowego no­
szący czysto niem ieckie nazwisko Tischm acher, zo­
s ta ł oskarżony o zbrodnię stanu.

Legitym istyczne stronnictwa we Francji po­
stanowiły na naradzie prtywódzców a hr. Paryża 
w Londynie, udzielać p o p a r c i a  g a b i n e t o w i  
R o u v i e r a  i nakłaniać go do umiarkowanych i 
bezstronnych rządów. Postanowiły także działać 
bezwarunkowo w kierunku utrzym ania pokoju ze- 
w nętrzuego. _____

W ancsski m inister handlu D utresm e zaprze-
ozył pogłosce o o d r o c z e n i u  w y s t a w y  p o ­
w i t e  o h u e j de następnego roku.

W  eprawie angielsko-tureckiej k o n w e n- 
c j  i c o  d o  E g i p t u ,  ponawia się wiadomość, 
k tóra  już przed kilku dniam i w dziennikach obie­
ra ła  ti  ie  wekntek protestu Francji i Rosji, su ł­
tan  n ie 'ch ce  podpisać trak ta tu  w sprawie Egiptu.

W  tej sam ej sprawie donosi Standard, że 
na zarzuty, poduiesione przez posła francuskiego

przeciw konwencji w sprawie egipskiej, odpowie­
dział wielki wezyr, iż Porta najchętniej podpisze 
taką samą konwencję względem Tnnisn.

Włochy popierają konwencję.

Kreteńczycy wysłali do Konstantynopola de- 
putację z m em orjałem , domagającym się w k il­
ku punktach większego uwzględnienia interesów 
c h r z e ś c i a u  n a  K r e c i e .  Deputacja ta  przy­
bywszy do K onstantynopola zgłosiła się do am ­
basad angielskiej, niem ieckiej i włoskiej, lecz nie 
została przyjętą. W. wezyr oznajm ił deputacji, że 
Porta na żądania jej tak  dłngo nie może dać od­
powiedzi, dopóki odezwy, wzywające ludność do 
odmowy podatków, nie zostaną odwołane. Dopiero 
wtedy, gdy Kreteńczycy upokorzą się i wejdą ua 
drogę ścisłej legalności, będzie mogła Porta uczy­
nić zadość ich żądaniom.

Przyjęcie arcyksięcia Rudolfa
• w  O -a l ic j i .

Przygotowania we Lwowie postępują w przy- 
spieszonem tem pie. Zabrano się jaż  do wystawie­
nia bram y tryum falnej naprzeciw gmachu namie­
stnictwa, gdzie zamieszka arcyksiążę Rudolf, i na 
W ysokim Zamku.

Lwowski gr. kat. konsystorz m etropolitalny 
wezwał duchowieństwo, aby w strojach litu rg i­
cznych jak  najliczniej przybyło na uroczystość po­
łożenia kam ienia węgielnego dla nowego gmachu 
sem inarjum  przez cesarzewicza.

Na wczorajszem posiedzeniu wydziałn Koła 
literackiego, przyjęto do wiadomości uchwałę ko­
m itetu  miejskiego, dotyczącą przyjęcia reprezen­
tantów obcej prasy we Lwowie. W .K o le" będzie 
biuro kom itetu dziennikarskiego. W sobotę 2. lipca 
wieczorem odbędzie się w lokala Koła przyjęcie 
przybyłych gości, a w niedzielę 3. lipca uczta ua 
ich cześć. W uczcie prócz gości i honoraojorów 
będzie mogło wziąć udział co najwięcej 80 osób. 
Uczta odbędzie się między godz. 6 - 9  wieczorem. 
Przygrywać ma kapela „H arm onii". W  czasie po­
bytu arcyksięcia przez trzy  dni balkon Koła bę­
dzie rzęsiście oświetlony światłem  gazowem.

Dziś wieczorem odbędzie się posiedzenie peł­
nego kom itetu dziennikarskiego.

P. N o s k o w s k i ,  dyrektor warszawskiego 
Towarzystwa muzycznego, nadesłał jnż partycję 
głosową do polskiej kantaty  na przyjęcie arcyks. 
Rudolfa. Prezydjum  m agistra tu  zarządziło rozpi­
sanie nnt na głosy, w celu rozesłania ich zapro­
szonym towarzystwom muzycznym i am atorom , 
którzy swój współudział w kantacie zapowiedzieli. 
Dotąd zgłosiło się 216 śpiewaków, którzy w zna­
cznej części znajdą pomieszczenie w salach szkol­
nych w ratuszu.

Zamierzony je s t także koncert, który się od­
będzie w niedzielę 3. lipca w południe.

Zamek to Podhorcach przygotownje się obe­
cnie na przyjęcie następcy tronu i z powoda re­
stauracji zam kniętym  je s t  dla pnbliczności. Na 
razie stem plują tylko jedną z baszt, która się 
ta rJ 80wa*a, i napraw iają ważniejsze uszkodzenia 
w dachu. Później zostanie przeprowadzoną g run­
towna restauracja  zam ku.

Z  Dąbrowy donoszą, iż tam tejsza  Rada po- 
wia owa w ybrała celem złożenia hołdu cesarzew i- 
czowi deputację, złożoną z pp. Józefa hr. Męciń- 

w łaś*  ió b r; Jan a  br. Konopki, wlaśc. 
dóbr; Se W .  Kisielewskiego, właśc. dóbr; ks. H.

tow skiego; fcs. l . K ozika; ks. J. K asprzaka; 
J .  M ennela i Tom. W ilka, włościan z wsi po­
wiatu dąbrowskiego.

Rada powiatowa w Jaśle  wysyła w tym sa­
mym celu do Tarnowa deputację, złożona z pp. 
btau . K otarskiego, właśc. dóbr; Stan. Przyłęc- 

mgo, właśc. dób r; ks. J .  Kopystyńskiego, Ap.
rzyłęckiego, właśc. dóbr i w łościanina F ranci­

szka Dubiela.
Ra la pow.atowa w Podhajcach wybrała de­

putację, złożoną z pp. Edm unda L ityńskiego, 
właśc. dób r; Kaz. Zarem by, właśc. dóbr; Em. 
Torosiewicza, właśc. dóbr i Edw. br. Hohendorfa, 
właśc. dóbr, która uda się na powitanie cesarze­
wicza do Krakowa i Lwowa, a później ze stacji 
w M onasterzyskach wspólnie z depatacjam i gmin 
powiatu, złoży hołd następcy tronu.

Rada powiatowa to Brodach  wybrała celem 
powitania arcyksięcia u granic powiatu, w prze­
jeździć ze Złoczowa do Piouiak deputację, zło­
żoną z pp. Sali Oktawa, Szczepana Padlewskiego, 
ks. A. Dawidowicza, El. Roseuthala i P. M arty- 
szczuka.

W i.
(Glos e niemi Przemyskiej).

Dotychczas więcej pracowałem lem ieszem  
niż piórem i gdyby nie sprawa gorzelniana, żywo 
mnie obchodząca, byłbym się wcale do tej dru­
giej czynności nie zabierał. Szczególnie nie by ł­
bym tego czynił po odbytych w kwietniu aukie- 
tach we Lwowie i Krakowie, bo uchwalone rezo­
lucje zupełnie trafiały do mego przekonania i po
części uspakajały.

Obecnie jednak pejedyńczo na ochotnika dają 
się słyszeć głosy o m glistej treści, z której jak  
gdyby przebijało przypuszczenie możliwości pod­
niesienia obecnego podatku panszaloeego. P rze ję ­
ty tedy trwogą, gospodarując przez la t 18 zawsze 
z gorzelnią, a widząc ciągły upadek gorzelnictwa, 
postanowiłem skreślić moje uwagi, które zresztą 
wcale nie będą odbiegać od orzeczeń w s p o m n i a ­
nych ankiet gorzelnianych, a tylko może więcej 
rozwiną myśl przewodnią.

Myśl ta  przewodnia, stanowiąca waruuek 
sine quo non dalszej egzystencji, choć bardzo 
nędznej, naszych gorzelni rolniczych, warunek, bez 
którego wszystkie nasze gorzelnie muszą być za­
mknięte, jest, iż p o d a t e k  o b e c n y  p a n s z a -  
l o w y  ż a d n ą  m i a r ą  c h o ć b y  o n aj  m n i e j ­
s z y  p r o c e n t  p o d n i e s i o n y m  b y ć  n i e  
m o ż e .  Najm niejsze podwyższenie podatku pan- 
szalowego równałoby się zam knięciu wszystkich 
gorzelni rolniczych w Galicji, a to nie dla braku

zysku na gorzelni, bo o tem  oddawna u nas mowy 
być nie może, ale z powodu zanadto wielkich 
s tra t i ofiar, które pędzenie wódki by za sobą 
pociągało. Że z naszemi gorzelniami obecni* je s t 
jak najgorzej, niepodlega żadnej kwestji i uawet 
przy wysokości obecnego podatku większa część 
gorzelni prawdopodobnie będzie m usiała być za­
m kniętą, a jeżeli dotychczas to jeszcze ua szersze 
rozmiary uie nastąpiło, to dlatego, że gorzelnie 
pędzono na illozorycznych podstawach, na mocy 
niedokładnych rachunków, lub na niepewnych na­
dziejach, że spirytus pójdzie w górę.

Kok bieżący jest jaskrawym  tego opłakanego 
stann dowodem. Obecnie, w miesiącu czerwca, w 
najbliższych okolicach Prz> myślą, leży przeszło 
10.000 cetnarów m etrycznych kartofli n iesprzeda- 
nych, producenci ofiarują je  po 50 centów za 100 
kilo z odstawą do gorzelni, a pomimo, te  wielu 
zamknęło już gorzelnie dla braku produktów, lub 
je  zam ykają, nie znalazł się ohętny nabywca^ na­
wet po tej niskiej cenie. Widocznem przeto, iż po 
te j cenie nie opłaca się przerabiać kartofle na 
wódkę, szczególnie, gdy brahy spożytkować nie 
można, bo za późno myśleć o nowej sta jn i 
opasowej.

Pewien w łaściciel posiadający obecnie jeszcze 
większą ilość kartofli na sprzedaż w Przemyskiem, 
nie wiedząc co z niemi począć, darował 1000 
korcy na cel publiczny, a na wiosnę, w powiecie 
mośoiskim, kupowano kartofle po 40 centów za 100 
klg. z odstawą do gorzelni.

Czy my gospodarze jpsteśm y w stanie po 
tych cenach nadal kartofle produkować w drugim  
użytku po nawozie? Każdy, nawet mało fachowy 
na to zapytanie łatwo sobie odpowie.

Czy na prawdę kto może mówić o możli­
wości podniesienia podatkn? Raczej nam dążyć 
do zrniauy system u obecnego opodatkowania, po­
nieważ zniżenie obecnego podatku nie je s t mo- 
iliw em .

N ie są to przesadzone, pessymistyczne za­
patryw ania, i aby się przekonać o rzeczywistym  
upadku naszego gorzelnictwa, wystarcza zestaw ie­
nie statystyczne opłaconego w całym  naszym 
krają  podatku gorzelnianego od la t sześciu.

Podatek ten w G alicji przyniósł:
w roka 1881 . . 2,273.460 złr.

„ 1882 . . 2.425.610 „
„ 1883 . . 2,160.332 „
,  1884 . . 1,943.132 „
„ 1885 . . 2,497.956 „
„ 1886 . . 2,657.818 „

Są to cyfry nadzwyczaj wymowne. P rzy ­
patrzm y im  się bliżej. W ostatnim  rokn najwyżsj 
osiągniętą kwotę podatkową przypisać należy wy­
jątkowo dobremn urodzajowi kartofli, jakiego 
w poprzednich latach nawet w przybliżenia nie 
było, pomimo tego przeciętna sam a wypłaconych 
podatków z ostatnich la t trzech, po podniesieniu 
podatkn panszalowego wynosi 2,032.969 złr., pod­
czas gdy przeciętna z pierwszych la t trzech ró­
wnał* się 2,286.467 złr.

W idocznem przeto, i i  wskutek podniesienia 
podatku prodnkeja spirytusu zuacznie się zm niej­
szyła w G alicji, bądź przez zamknięcie pewnej 
części gorzelni, bądź też przez krótsze kampanie 
gorzelniane. A zm niejszenie to produkcji nie je s t 
wcale nieznacznem, bo podatek został o przeszło 
30°/0 podniesionym, więc gdyby prodnkeja się 
była na tym  sam ym  stopniu utrzym ała, byłby 
ten podatek wynosił w przeoięcin około 2,900.000 
z ł r ; że zaś je s t mało co więcej nad 2 m iliony, 
przeto produkcja nasza okowity spania prawie 
o trzecią część. A wypada tn dodać, że i rząd w tem 
podniesienia także dobrego interesu w Galicji nie 
zrobił. Jeżeli w trzech latach tak  ogromnie pro­
dukcja spirytusu się zm niejszała, to, jak myślę, 
nie trzeba być pessymistą, aby śm iało utrzymywać, 
iż idziemy szybkim krokiem ku zupełnemu upad­
kowi gorzelnictwa. Konanie zresztą gorzelui już 
przy obecnym podatku się rozpoczęło, a podnie­
sienie podatkn miałoby chyba zasługę przyspie­
szenia końca, coby mogło mieć dobrą stronę, 
bobyśmy się nie męczyli.

Na szczęście nasze i pocieszenie, sprawą 
gorzelnianą niotylko my sami się zajm ujem y; 
projekt podniesienia podatku obecnego panszale- 
wego przeraził także inne prowincje A ustrji, które 
tej sprawy bacznie pilnują.

Na dniu 3. i 4. m aja zebrała się w W ie­
dniu, pod przewodnictwem  i za in icjatyw ą ks. 
A.dama Sapiehy, ankieta gorzelniana. Obecni na 
niej byli delegaci Towarzystw rolniczych z Czech, 
Szlązka, Morawy, K aryn tji, ze Lwowa i Krakowa. 
Delegaci z tych pierwszych prowineyj zgodzili 
się we wszystkich punktach z naszemi i jako 
główny fakt zostało przez wszystkich wspólnie 
stwierdzonem, i i  gorzelnie nie są w stanie znieść 
najmniejszego powiększenia podatku pauszalowege. 
Na ankiecie tej obecnymi byli, oprócz zaproszo­
nych przez ks. Sapiehę delegatów Towarzystw 
rolniczych, rzeczoznawcy z Czech, Szlązka i Mo­
rawy, zawezwani przez ministerstwo skarbu na 
ankiete, odbyć się m ającą w kilka dni później. 
Z zawezwanych z Galicji stanęli na tę prywatną 
ankiete gorzelników pp. Starowiejski i Baczewski.

W skutek przybycia tych panów, przedsta­
wiono zgromadzonym kwestjonarjusz przez mi- 
nisterjum  ułożony, na który panowie ci w ankie­
cie m inisterjaluej odpowiadać mieli. W kwestjo- 
narjuszu owym postawił rząd za zasadę, iż potrze­
buje większego dochodn ze Bpirytusu i zapytuje, 
wykluczając możliwość zaprowadzenia monopolu, 
czy byłoby stosownem, w razie niemożności pod­
wyższenia podatkn pauszalowego, zaprowadzić po­
datek kousumcyjny.

Delegaci Tewarzystw rolniczych i rzeczo­
znawcy, zawezwani przez ministerstwo ze Szlązka, 
Czech i Morawy, wykluczając w zupełności możli­
wość zaprowadzenia wyższego podatkn pauszalo­
wego, odpowiedzieli na to pytanie, iż z a s a d n i ­
c z o  uważają za możliwe *aprowadzenie podatkn 
konsnm cyjnego, jednakowoż, aby módz ostatecznie 
zawyrokować, musieliby znać w całej osnowie i we 
wszystkich szczegółach projekt ustaw y, tyczącej 
się ewentualnego podatkn konsnmcyjnego. Z astrze­
gali przytem, i ż w k a ż d y m  w y p a d k u  w t e j  
n o w e j  u s t a w i e  g o r z e l n i e  r o l n i c z e  
m u s i a ł y b y  b y ć  u w z g l ę d n i o n e  i p e w n e  
k o r z y ś c i  m u s i a ł y b y  b y ć  i m  p r z y z n a ­
n e ,  jak  np. aby część spirytusu w nich wyra­

biana była wolną od tego podatku. Do tych zapa­
trywań delegatów z sąsiednich prowincji przyłą­
czyli się zupełnie wszyscy pp. delegaci ze Lwo­
wa i Krakowa.

Jako rzecz pierwszej wagi dla sprawy go­
rzelnictwa, uważam postępowanie ręka w rękę z 
gorzelnikam i Czech i Szlązka, bo in tsresa nasze 
na tem  polu najzupełniej się schodzą a ew entu­
alny podatek konsum cyjny znośniejszym by mógł 
być dla nas, niż dla naszych sąsiadów.

Obecnie, przy system ie pauszalowym, Czechy, 
M orawa, Szlązk m ają te same co i my przy go­
rzelniach rolniczych opusty podatkowe, a stojąc 
pod względem ekonomicznym i techniczuym  da­
leko wyżej od nas, daleko większe z tyoh opustów 
mogą mieć korzyści, choćby tylko s tego względu, 
ii  mając o wiele lepiej gorzelnie od naszych urzą­
dzone, wiecej obecnie spirytnsn i więcej stopnio­
wego uzyskiwać są w stanie z jednego korca k ar­
tofli lub innego produktu. Ze zrównania z natzy- 
mi sąsiadam i przez zaprowadzenie aparatów  m ier­
niczych. nie m am y się zupełnie czego ostatecznie 
obawiać, bo gdy wtedy nie będzie zależało na 
prędkim ferm encie, trndno przypuszczać, aby nasi 
sąsiedzi byli wstanie więcej od nas wyciągnąć 
spirytusu z jednego korca, gdyż proceder cały o 
wiele je s t łatw iejszy i naw et nie dla samych 
technologów przystępny. Inaczej się dzieje, gdy 
liczba godzin do ferm entu przeznaczonych je s t do 
najm niejszej ilości zredukow aną; tu wykształcony 
fachowo, może mieć wielką przewagę nad sam oo- 
kiem, który często je s t u nas do prowadzenia go­
rzelni powołanym.

Był jnż podnoszony zarzut, i i  konsumoyjny 
podatek narasza prawa propinacyjne. Uważam to 
jedynie za konika, na którym  dużo jeździć można, 
bo dużo wytrzym a, za straszydło używane na szer­
sze koło właścicieli obszarów dworskich, aby ich 
łatwo zterroryzować. Jeżeli chodzi o to, ie  ewen­
tualny konsnmcyjny podatek odbierałby część do­
chodów z propinacji, to obrońcy tejże za późno 
do tej obrony się zabierają, bo już dawno poda­
tek dc chodowy z propinacji ten  dechód uszczupla, 
a zarobkowy, włożony na propinatorów, też go nie 
powiększył. Je s t to czysta gra s łó w : zarobkowy- 
doehodowy czy konsnm oyjny, każdy uszczupla 
dochody propinacyjne, ale tylko o tyle, o i l e  t e  
n i e  s ą  ś c i ą g a n e  o d u ż y w a j ą c y o h  g o ­
r ą c y c h  n a p o j ó w .  J a k  dalece jest to gra słów, 
najlepszym dowodem, iż obecny podatek gorzel­
niany panszalowy nosi nazwę Ytrtehrungssteuer; 
więc i obecny podatek, zdaniem obrońców propi­
nacji, to prawo właścicieli większych naruszyłby.

Myślę, żen ie  znajdzie się n ik t ktoby pragnął 
podatkn konsum cyjnege; i ja  ta k ie  nie przem a­
wiam za tym  podatkiem , stw ierdzam  tylko, i ł  po­
datek obeeny gerzelniany, od producenta pobiera 
ny, bezwarnnkowo podniesionym być ni# m oie, a 
jeżeli rząd koniecznie potrzebuje większege docho­
dn ze spirytusu, niech go poszukuje na konsu­
m encie, bo producent więcej płacić nie może. 
Zresztą wątpię, aby podatek nałożony na konsu­
m enta m iał pociągnąć za sobą obniżenie dochodu 
propiuacjjnego.

Obecnie po gospodach dzieje zię zazwyczaj 
tak , i i  propiuator sprzedaje l i t r  wódki po tej 
samej znpełnie cenie co ją  sam zapłacił, tylko z tą 
różnicą, iż ją  zakupił 80- lub 90-stopniową a 
sprzedaje 40 do 45 stopni ważącą. Sprzedając na 
kieliszki, bierze po dwa lab  trzy razy zapłaconą 
oenę przy połowie m niejszej ilości stopni; na dro­
bnej s rzedały  zarabia przeto nieraz potrójnie 
i wyżej.

Są to szerokie ram y, w których łaono zna­
leźć miejsce dla podwyżki dochodu rządowego, 
czy to przez zniżenie stopnia wódki do picia uży­
wanej, czy te ł  przez nieznaczne podniesienie ceny, 
bez pomniejszenia dochodn propinacyjnego.

W reszcie w nadziei, ie  ktoś zechce wieśniaka 
oświecić, zaznaczyć m uszę, iż ciekawą dla mnie 
je s t rzeczą, na jak ich  podstawach W ydział krajo­
wy zajął stanowisko zupełnie sprzeczne z in te re ­
sam i naszego gorzelnictw a i wbrew sprzeczne 
z orzeczeniam i ankiet zwołanych we Lwowie, K ra­
kowie a wreszcie we W iednia.

Je s t to ciężka krzyw da, nam gorzelnikom wy­
rządzona a bodaj czy i nie całem u naszemn rol­
nictwu. Jedna opieka nam nbyła, i całą naszą 
nadzieję pokładać musimy w poparciu sejrnn i 
Koła polskiego w W iedniu, które niezawodnie 
niczego uio zaniedba, aby sprawę tę, tak  dla nas 
ważną, od upadku zupełnego ratować.

St. St.

Collegium novum.
O pis g m a c h u .

Collegium stanęło na gruntach, na których nie­
gdyś wznosiła się tak zwana B u r ta  philosophorum  
et Jerusalem. Spłonęły one w r. 1842. Oprócz tych 
grantów zajęto pod budowę grunta przyległych real­
ności. Plany na gmach wypracował architekt i radca 
budownictwa ś. p. Feliks Księżarski. Ale od r. 1872 
rzecz szła nieustannie w odwłokę, dopiero postano 
wieniem cesarakiem z d. 1. stycznia 1881 r. zatwier­
dzono budowę. Kiedy przystąpiono do bodowy, prze­
konano się, że gmach będzie za szczupłym wobec 
faktycznego rozwoju uniwersytetu. Senat akademicki 
z tego powodu rozwinął usilne starania, aby rząd 
dozwolił na rozszerzenie planu, ożyli powiększenie 
budynku. Senat doznał poparcia ze strony ministra 
skarbu, dr. Dunajewskiego, który znał doskonale po­
trzeby uniwersytetu, bo właśnie był rektorem, kiedy 
go cesarz powołał do rady korony. Cesarz postano­
wieniem z dnia 27. kwietni* 1882 r., zezwolił na 
zakupno dwóch sąsiednich realności i wykonani* no­
wego gmachu, według planów, ponownie prtero 10- 
nych przez K eiężar.kiego, a zastosowanych do 
programu, przedłożonego przez senat akademi i. 
W rok potem odbyło się uroczyste położenia kamie­
nia węgielnego. Gmach dźwigał *ię powoli, * eg ą- 
dano z ciekawością i niepespolitem zajęciem poe ęp 
budowy. Aż nareszcie ukończono go i przybył mias 
gmach wspaniały dla prastarej szkoły i rudnoeci 
wszelkie zwalczono skutecznie. I  dziś z dumą »ię pa­
trzy na gmach, który tak harmonijnie wiąże zię z 
500-letnią historją Jagiellońskiej wszechnicy i tak 
świetnym jest dla polskiej nauki przybytkiem. Colle­

gium nocum  tworzy czworobok zamknięty z silni* 
występnjącemi ryzalitami a dotyka z dwu stron do 
ulicy Jagiellońskiej i Gołębiej, z dwóch zaś do płan- 
tacyj miejskich. Okna od strony plantacyj, mianowi­
cie od strony zachodniej, otwierają wspaniały widok 
na zamek Wawelski i mogiłę Kościuszki. Gmach ma 
styl gotycki ze szkarpami i marami szezytowemi, za- 
kończonemi smukłomi iglicami z kamienia pińczow- 
skiego: wykonany zaś jest w cegle bez wyprawy.
Cokół po okna parterowe, jak wszelkie gzymsy mię- 
dzypiętrowe, gzyms główny, nakrycia szkarp i murów 
szczytowych oraz obramienia okien i bram wchodo- 
wyeh wykonane tą  eząścią z piaskowca z Debcuye 
i Straconki, częścią zaś z kamienia pińozowskiego 
i częstochowskiego. Stromy dach szczytowy pokryty 
łupkiem reńskim i angielskim w dwóch kolorach 
w deseń.

Front budynku nad wejściem głównem pekryty 
jest harmonijnie polichromowanemi tarczami. Uleżenie 
tarcz i obmyślenie ich związku z dziejami uniwersy­
tetu powierzone było osobnej komieji, która się zna­
komicie wywiązała i  zadania Najpierw więc w mu­
rze szczytowym głównego ryzalitn tnajdHje się herb 
uniwersytetu Jagiellońskiego, używany na pieczęciach 
od pierwszych lat XV w., a wyobrażający św. Sta­
nisława, biiknpa i męczennika, trzymająoego tarczę 
z orłem polskim. Na facjacie głównego ryzalitu, po­
nad oknami auli, umieszczono w środku herb monar­
chii, w otoczeniu herbów założycieli: króla Kazimie­
rza W., Urbaua V. papieża, królowej Jadwigi i W ła­
dysława Jagiełły. Na facjacie również głównego ryza­
litu jest 5 tarcz małych nad oknami wśród orna­
mentów węgarów, i tu są herby zasłużonych około 
uniwersytetu, jak Piotra Wysza, biiknpa krakow­
skiego (Bróg), Mikołaja Kurowskiego w r. 1400, bi­
skupa kujawskiego, potem arcybiskupa gnieźnieńskie­
go (Szreniawa), Jana z Tęczyna. kasztelana krakow­
skiego (Topór), Klemensa z Moskorzewa podkancle­
rzego (Piława), wreszcie dis dopełnienia piątej tar­
czy w tym szeregu dodano herb Elżbiety Pileckiej 
(Leliwa). trzeciej żony W ładysława Jagiełły. Na 
drobniutkieb tarczach herbowych, tworzących orna­
ment ryzalitów bocznych, pomieszczono herby dobre- 
dziejów uniwersytetu z późniejszej epoki. Są tu herby 
Kazimierza Jagiellończyka, Zygmunta Starego, Zygmun­
ta Augusta, Stefana Batorego, Zygmnnta m ,  Włady­
sława IV, Jana Kazimierza, Michała Korybuta Wi- 
śniowieckiego, Jana Sobieskiego i Poniatowskiego. 
Dwa berła skrzyżowane, wreszcie godło sygnetu re­
ktorskiego, jakiego uniwersytet używa, tworzą osdo- 
bę tarcz, należących de ornamentacji tylnej bramy 
wchodoere], oraz odrzwiów auli.

Wejśoie do nniwersytetn przedstawia się pię­
knie. Z tarasu przed gmachem, po kilku stopniach w 
e&łej szerokości środkowego ryzalitu, od strony plan- 
taeyj, wchodzi się 7 ostrołnkowemi otworami, zaepn- 
trzonemi w ozdobne kraty z kutego ielasa, do pod- 
sieni, ztąd zaś do głównego przedsionka * pięknych 
sklepieniach gwiaździstych żebrowanyeh, wspartyeh 
ua kolumnach granitowych. Ztąd już widok uderza­
jący na klatkę schodową i na wnętrze gmachu, praw­
dziwie artyBtycsn*. Po za przedsionkiem jest wspa­
niała klatka schodowa. Schody dwuramienne, a zbu­
dowane tak, że zdają się czteroramiennemi. Stopnie 
granitowe, balustrada z kamienia częstochowskiego, 
bogato rzeźbiona, z przeźroczami gotyckiemi; sklepie­
nia podestów kryształowe, na smnkłyeh kolumnach 
granitowych. Klatka schodowa oświetlona doskonale 
z dwóch dziedzińców, wewnątrz budynku się znajdu­
jących, na około których biegnie we wszystkich pię­
trach obszerny korytarz, zasklepiony również sklepie­
niami krysstałowemi. na wzór sklepień w podsieniach 
biblioteki Jagiellońskiej. Drzwi z korytarzy do poje­
dynczych aal prowadzące, mają oprawy kamienne, o 
bogatych profilach gotyckich.

Parter mieści w jednej połowie od plantacyj 
6 sal na zbiory gabinetu archeologicznego i 5 sal na 
zbiory historji sz tuk i; w  drugiej połowi# od ulicy 
Gołębiej archiwum senatn akademickiego, cztery sale 
wykładowe, kancelarję dziekana wydziału lekarskiego 
i salę egzaminacyjną tegoż wydziału, wreszcie lożę 
portjera i mieszkanie pedela.

Na I piętrze aula przez 2 piętra ponad głó­
wnym przedsionkiem. Tn się odbyła dziś uroczystość 
otwarcia. Na I  piętrz* znajduje się dalej sala poeie- 
dzeń senatu, kanoelarje rektora, sekretarza i kwesto­
ra, gabinet i sala wykładowa dla przyrodników, lo­
kale dla seminarjów: filologicznego, germ ani stycznego, 
slawistycznego i dla Beminarjów prawniczyoh, wre­
szcie 6 sal wykładowych.

Na II piętrze e% kaucelarje dziekanów, sale po­
siedzeń i sale egzaminacyjne trzech wydziałów: teo­
logicznego, prawniczego i filozoficznego, condatu  dla 
wszystkich profesorów, lokal seminarjum historyczne­
go, dwie sale wykładowe, z których jedna amfitea­
tralnie urządzona. Tn tei znajduje się mieszkanie se­
kretarza uniwereytetn, proi. dr. Cyfrowicza.

Plany wykonał śp. Feliks Księżarski, zmarły 
d. 8. kwietnia r. 1884. Roboty murarskie, ciesielskie 
i malarskie objął inżynier cywilny i architekt śp. 
Antoni Turczkiewicz, zmarły w r. 1886. Roboty ka­
mieniarskie wykonali pp. Edward Stehlik. bracia 
Trembeccy i Adolf Hochstim z Krakowa, oświetleni# 
zakład gazowy miejski krakowski pod zarządem Mie­
czysława Dąbrowskiego, roboty pokostnieze i szklar­
skie Eliasz Kepler i Łazarz Metzner z Krakowa. 
Głównymi dostawcami robót stolarskich są : Roman
Chmurski, Stowarzyszenie zjednoczonych stolarzy, Sto­
warzyszenie robotników stolarskich .Nadzieja.* tapi­
cerzy Stanisław Bigoszewski, Franciszek Nowicki i 
Wincenty Graff z Krakowa, oraz bracia Wczeiakowie 
ze Lwowa. Dzwonki elektryczne zaprowadzał p. Emil 
Proyer.

* *

K r a k ó w  14 . ozerw ea. 

U r o c z y s t o ś ć  o t w a r c i a  U n l w .  J a g i e l l o ń s k i e g o .
(Podług rclacyj telegraficznych).

Na otwarcie Collegii novi przybyli wesoraj 
marszałek hr. Tarnowski, ministrowie pp. Dunajew­
ski i Gautsch, namiestnik p. Zaleski, w deputacji od 
politechniki lwowskiej rektor p. Maryniak i prorektor 
dr. Władysław Zajączkowski, w deputacji od uniwer­
sytetu lwowskiego rektor p. Tadeusz Piłat i profeso­
rowie ks. Paliwoda, Kasznica, Tadeusz Wojciechow­
ski, Żmurko i Biliński. Przybyła również delegacja 
akademickiej młodzieży zt Lwowa i kilka adwo- 
katów.

Na akt ten uroczysty przybyli też pp. Tulłan 
Klaczko, powracający z Florencji, radca ministerjaluy
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dworu Jauuor, dyrektor kanoelarji Izby panów Bady 
państwa, oraz dr. Blumenstok radca sekcyjny, dyre­
ktor kancelarji Izby deputowanych Bady państwa.

* **
Cesarz z okazji otwarcia Collegii novi nastę­

pująca udzieli} odznaczenia: rektorowi St Tarnow- 
skiamu krzyż komandorski orderu Franciszka Józefa 
■ gwiazdą; profesorom Zollowi, ks. Pelczarowi, Ma­
durowiczowi, Blumenstokowi order żelaznej korony 
ITT klasy a profesorom Fierichowi i Czyrniańskiemu 
tytuł i charakter radców dworu.

* *
Uroczystość rozpoczęła się o godzinie 10. rano 

mszą św. w kościele akademickim św. Anny, którą 
odprawił biskup Dunajewski

Z miejscowych wzięli udział w obchodzie ks. 
biskup krakowski z kapitułą, akademia umiejętności, 
naosalnioy władz cywilnych i wojskowych, posłowie 
sejmowi i deputowani krakowscy, deputacja Towarz. 
technicznego, dyrekcje szkół średnich, reprezentanci 
szkół ludowych, zarząd budowy.

Pe mszy zgromadzeni udali się ku Collegium 
novum. Gdy pochód zbliżył się do Collegium novum , 
biorący w nim udział ustawili się w półkole. Bepre- 
lsntant władzy wręczył klucz rektorowi, który gmach 
otworzył. Poświęcenia fasady i wnętrza gmachu do­
konał biakup Dunajewski. Biskup z duchowieństwem 
i rektor z dziekanami uniwersytetu Jagiellońskiego 
weszli do gmachu, za nimi postępowali dostojnicy, 
uniwersytet Jagielloński z akademią umiejętneści, do­
ktorami honoris causa, reprezentacjami uniwersytetu 
i szkoły politechnicznej we Lwowie; następnie inne 
osoby zaproszone i młodzież akademicka. Wszyscy 
zajęli w auli przeznaczone dla nich miejsca, poczem 
przemówił biskup Dunajewski. Następnie zabrał głos 
minister dr. G a u t s c h.

Mowa wygłoszona przez ministra oświaty dr. 
Gaatscha brzmi następująco: „Z radośnem uczuciem 
imieniem naczelnej władzy naukowej oddaję dziś na 
pożytek publiczny nowy gmach uniwersytetu Jagiel­
lońskiego.

W chwili tej, tak pomyślnej dla rozwoju wsze­
chnicy krakowskiej, radbym przypomnieć owe słowa 
Kazimierza W., który przed więcej niż pięciu wiekami 
jasno określił cel i znaczenie tej szkoły głów nej:

,...S itque ibi scienliarum praevalm ttum  
Margarita, ul ciros producat consilii maturiłałe 
contpicuos, tir tu tu m  ornatibus redimiłot ac di- 
oersarum faculłatum  eruditos; fiatąue ibi fons 
doctrinarum irriguue, de cujus p lenitudine hau- 
rian t uniccrsi literalibus cupientes imbui docu- 
mm ti$!*

Zaiste, spełniły się nadzieje i życzenia królew­
skiego Założyciela.

W zmiennych swych kolejach dzieje waszego 
uniwersytetu wskazuią szereg znakomitych nauczy­
cieli, uczniów pełnych zapału i szlachetnych krzewi­
cieli umiejętności! Tak przedewszystkiem w owym 
okreaie złotym XV. stulecia, gdy kwitnęły w nim 
taologia, matematyka i astronomia. Wtedy to zaja­
śnieli żywem światłem dwaj mężowie, orędownik 
uniwersytetu, w poczet świętych policzony Jan  Kan­
ty, tudzież Mikołaj Kopernik.

A zwracając się ku teraźniejszości, możemy 
śmiało ezas, w którym żyjemy, epokę rządów miło­
ściwie nam panującego monarchy, nazwać okresem 
odrodzenia i nowego rozkwitu wszechnicy. Z zadowo­
leniem prawdziwem spoglądamy na piękny rozwój, 
którym cieszy się uniwersytet właśnie w ostatnich 
lat dziesiątkach. Liczba słuchaczów podniosła się 
nadspodziewanie; nowe katedry i zakłady naukowe 
powstały w t wssyatkioh wydziałach; akademia umie­
jętności, godna siostrzyoa uniwersytetu, do życia zo­
stała powołaną, a pomyślne załatwienie licznych 
•praw uniwersyteckich, rozwiązania wymagających, 
niebawem nastąpi; temsamem uzyska się rękojmię ry­
chłego i wszechstronnego rozrostu wszechnicy i jej 
dalssego powodzenia.

Tak więc z otuchą możem wyrazić przekona­
nie, że do pełnej chwały przeszłości i teraźniejszości 
tyle rokującej, nawiąże się i pomyślna przyszłość, 
w której uniwersytet coraz silniej, coraz skuteczniej 
zdążać będzie do szczytnych swych celów: umiejętno­
ści i badaniu na pożytek, krajowi i młodemu poko­
leniu na zbawienie, tronowi i monarchii, pod których 
skrzydłami opiekuńczemi wszechnica wskrzeszoną zo­
stała, ku osoi i podzięce!"

Po ministrze wygłosił rektor hr. Tarnowski 
obszerną mowę inaugurującą objęcie Collegium no 
oum, poczem odczytano i podpisano akt otwarcia 
Collegium novum, wręczono ministrowi Dunajew­
skiemu książkę pamiątkową uniwersytetu Jagielloń­
skiego a doktorom honoris causa , w dniu tym kreo­
wanym, wręczono dyplomy. Następnie przemówił 
prezydent miasta dr. Szlachtowski, a po nim 
reprezentant młodzieży akademickiej, który wręczył 
uniwersytetowi książkę pamiątkową. Deputacja kra­
kowskiego towarzystwa technicznego ofiarowała uni­
wersytetowi medalion z popiersiem śp. Księżarskiego. 
Podczas uroczystości chór akademicki śpiewał pod 
dyrekcją p. Barabasza tak w kościele, jak w gma- 
ohu, a w auli wykonał kantatę Żeleńskiego do słów 
L. Germana.

* * *
Wieczorsm odbędzie się w sali Tow strzele­

ckiego nroczyste zebranie młodzieży akademickiej, 
urządzone z powodu otwarcia Collegii novi uniw.
Jagiellońskiego. W czasie zebrania wykonane
zostaną przez amatorów utwory muzyczne.

Z Izby sądowej.
(Trty konfiskaty).

Lwów d. 14. czerwca.

W  doiu wczorajszym przed trybunałem , zło­
żonym z pp. radców N itarskiego, F iuk la  i M a­
jewskiego. odb jła  się rozprawa opozycyjna, wnie­
siona przez redakcję naszego pisma w sprawie 
konfiskaty nr. 106 z dnia 10 m aja b. r. za a r ty ­
ku ł p. t. „Jęk  moskalofila*. Konfiskata nastąpiła 
x tego powoda, że, jak  wiadomo, prokuratorja do­
patrywała się w wylwymienionym artykule zbro­
dni i  g 58 lit. c. u. k.

Po odczytaniu aktów zabrał głos współpra­
cownik naszego pism a p. Zygmunt Fryling  (w yka­
zawszy się poprzednio pełnomocnictwem odpowie­
dzialnego redak to ra) i w d łniszej przemowie żą­
dał zniesienia konfiskaty.

Z przem ówienia tegoż wyjmujemy następują­
cy u s tę p : ,C a ly  arty k u ł skonfiskowany nie przed­
staw ia się zupełnie jako zbrodnia zakłócenia spo- 
kojn publicznego; je s t on tylko napiętnowaniem 
tych , którym  nie w ystarczają ruble dawane w for­
m ie subwencji, albowiem usiłu ją  oni w zwykłej 
prostej żebraninie polować na prenum eratów Ro­
sjan, niesnająeych stosunków tutejszych. Wido­
cznie k tóryś ze współpracowników Slotoa lub No­
wego Drolomu w ten sposób chce wyciągać z kie- 
aseni .pobratym ców * pieniądze. Z resztą jeżeli 
się arty k u ł pojawił w Oae. Narodowej, już to s a ­
mo w ystarcza, aby czytelnik zrozum iał, jak a  je s t 
jago tendencja, zwłaszcza, że umieszczony na koń­
cu  kilknw ięrstow y kom entarz zaczynający się od

słów : .1  cóż znaczy ten apel do R osji? ...“ zupeł­
nie wyświeca sprawę. Faktycznie nia wiemy jnż, 
jak  mamy postępować ; każde pismo polskie zwra­
cając uwagę na zapatryw ania pism moskalofilskich, 
czyni to przecież w najlepszej in tencji. W szak to 
leży w interesie państwa, do którego należymy, 
aby czynić je  nw afnem  na to, co knoją przeciwko 
niemn. A jeś li się pisze, że redakcja nie zgadza 
się z tendencją cytowanego artykułu , że autorowi 
jego chodzi tylko o wyłudzanie pieniędzy, to jo t  
nie można wiedzieć, dlaczego następuje konfiskata.

Dziwnem m i się wydaje, że prokuratorja 
dopatruje się w skonfiskowanym artykule zbrodni 
z §. 58 lit. c. u. k., bo przecież, gdybym wie­
dząc o knowaniach, nie doniósł o tern sądowi, 
stałbym  się tem  samem winnym zbrodni współ-, 
winy w zdradzie stanu z §. 60. u. k., za coby 
mi groziła kara 5 do 10 la t ciężkiego więzienia. 
Jeżeli więc prokuratorja upatryw ała w tym arty ­
kule zdradę stanu, to mając na względzie §. 60. 
u. k. nie powinna była ścigać za to Gazety N a ­
rodowej.

T rybunał po naradzie przychylił się w zu­
pełności do powyższych wywodów i k o n f i s k a t ę  
j a  k o  n i e n s p r a  w i e d  1 i w i o n ą  z n i ó s ł  — 
gdyż, jak  z ogłoszonych przez p. radcę N itar- 
skiego motywów dowiedzieliśmy się, w artykule 
niesłnsznie skonfiskowanym nie było zam iaru o- 
derw ania jakiej części m onarchii, co się z końco­
wego kom entarza jasno okazuje.

Zast. prok. dr. Sum per zgłosił przeciw te ­
mu wyrokowi zażalenie nieważności.

W  sprawie konfiskaty podobnego artykułu  
odbyła się rozprawa opozycyjna (nie apelacyjna 1 
przyp. sprawozdawcy), wniesiona im ieniem  Dzien­
nika polskiego przez adw. dr. F lśschnera  i r  ó- 
w n i e ż  z n i e s i o n ą  z o s t a ł a .

Niem niej przeciw tem u wyrokowi zgłosił 
z&st. prok. dr. Sum per zażalenie nieważności.

W końcu m iała miejsce trzecia rozprawa 
opozycyjna, wniesiona przez redakcję Dziennika  
polskiego w sprawie konfiskaty num eru z dnia 
27. kwietnia b. r. za artyku ł p. t.: .N ih ilizm  
i n ihiliści".

K o n f i s k a t a  z o s t a ł a  z a t w i e r d ź  o- 
u ą, przeciw czemu zgłosił zażalenie nieważności 
im ieniem  redakcji dr. Flftscbner.

M t o  m i f i j n ia  i zamiejscowa.
Lwów dnia l i .  czerwca.

* W e te ra n  T e le s fo r  L u b ic z -P o lk o w s k i, b. 
•Acer b. wojsk polskich i uczestnik wypraw Napo­
leona, zmarł we wsi Kobiele pod Luckiem na Wo­
łyniu. Sędziwy weteran urodził się w roku 1779, 
liczył więc w chwili zgonu 108 lat wieku. Polkow­
ski służył początkowo w austrjackiem wojsku, a na­
stępnie dopiero, w rokn 1805, otrzymawszy dymisję, 
przeszedł do francuskiego. W kampanii 1812 roku 
dosłużył się stopnia kapitana i utraoiwszy lewą rękę 
w odwrocie pod Berezyną, służbę wojskową porzucił. 
Pomimo jednak kalectwa, gdy po kongresie wiedeń­
skim formowano wojsko polskie, Telesfor Lubicz-Pol- 
kowski, na wezwanie księcia Zajączka, w którego 
brygadzie służył poprzednio, objął dowództwo kom­
panii weteranów. W 1827 roku w randze pułkownika 
zupełnie opuścił szeregi wojskowe i osiadł w rodzin­
nym majątku Miłkowioe w kaliskiem. Żonę. Jadwigę 
ze Skrzyneckich, starszą siostrę Jana, wcześnie utra­
cił. Miał on z niej trzech synów oraz dwie córki, 
których wychowaniem zajął się z całą gorliwością i 
mo chcąc im dać macochy, w powtórne związki nie 
wstępował. Wszystkie dzieci sędziwy weteran przeżył, 
a ostatnie lat 20 przemieszkał u wnuczki i wnuka 
w Kobielach, gdyż państwo Polkowscy pobrali się 
jako stryjeczne rodzsństwo. Sędziwy weteran dopiero 
przed dwoma laty stracił pamięć i zaniewidział tak, 
iż ubiegłe dwa lata były tylko wegetacją.

* K s. W I r te m b e r s k i  powrócił do Lwowa.
* A rc y k s lą ż e  R a jn e r ,  inspektor obrony kra­

jowej, p rzy b y ł onegdaj wieczorem z Wiednia do 
Krakowa i zamieszkał w .G rand hotelu.“ Arcy- 
książę wczoraj o godzinie l. w południe dał o- 
biad w „Grand hotelu," na który zaproszeni zostali; 
p. namiestnik Zaleski, książę Windischgratz, delegat 
hr. Borkowski, radca dworu Englisch i kilku sztabo­
wych oficerów.

* M in is te r  G a n ia c h  nie przyjedzie teraz do 
Lwowa. Czas donosi o tem, co następuje: Minister 
wyznań i oświecenia p. Gautsch, z powodu nawału 
zajęć nie może teraz bawić dłużej, jak do wtorku 
wieczora, ale —  jak z pewnego źródła otrzymujemy 
zapewnienie —  ma on stanowczy zamiar z począ­
tkiem roku szkolnego powtórnie przybyć do Krakowa 
na kilka dni, ażeby dokładnie zbadać wszystkie in­
stytucje naukowe naszego miasta. Z Krakowa uda 
się wówczas p. minister do Lwowa i do innych 
miast, dla zwiedzania tamże szkół średnich."

* G r . k a t .  k o n s y s to rz  b is k u p i  w Stanisła­
wowi* przedstawił ministerstwu wyznań potrzebę 
nominacji jeszcze dwóch kanoników. Ordynarjat ten 
odniósł się także, podług Kur. Stan , do namiestni­
ctwa o pozwolenie zbierania ofiar w całej Galicji na 
odnowienie i upiększenie katedry.

D r. Z y g m u n t K o l is c h e r ,  współwłaściciel 
ezerlańskiej fabryki papieru, po dokonanej przed kil­
ku dniami operacji, zmarł wczoraj 13 b. m. we 
Wiedniu.

Z m a r l i  we Lwowie : Karol Helzel, emeryto­
wany sędzia powiatowy w 80 roku życia, Marja 
Ludwika Klimowicz w 21 roku życia: Leopold Wei- 
gle, były właściciel dóbr Skniłowa, w 65 roku życia, 
Ignacy Wodziński, majster szewski, w 47 r. życia;

w L o n d y n i e  znakomity uczony angielski 
Baynes, wydawca dzieła Encyclopedia B rita n n ica ;

w G d a ń s k u  Karol Boeppel, radca sprawie­
dliwości i adwokat, rodzony brat znakomitego histo­
ryka, przeżywszy lat 80.

* W y d z ia ł  k a s y n a  m ie js k ie g o  zawiadamia 
członków, że z dniem 15. czerwca b. r. zamyka się 
bibliotekę kasynową na dwa tygodnie, w celu prze­
prowadzenia skontrum. Członkowie raczą przeto jak 
najrychlej zwrócić książki wypożyczone. Z dniem 1. 
lipca będzie biblioteka znowu otwarta.

* P .  K a ro l  M lk a ll, z powodu nadwątlonego 
zdrowia, po 30-etoletniej działalności w lwowskiem 
towarzystwie muzycznem, ustąpił ze stanowiska dy­
rektora tego towarzystwa.

Następcą p. Mikulego zostać ma podobno jego 
przyjaciel p. H r i m a l a ,  dyrektor tow. muzycznego 
w Czerniowcach, którego po ustąpieniu p. Galla 
sprowadzał p. Mikuli do dyrygowania koncertów. 
Spodziewać się należy, że w każdym razie rozpisa­
nym zostanie konkurs na ważne stanowisko dy-- 
rektora tej instytuoji, subwencjonowanej hojnie przez 
kraj i ministerstwo oświaty. A kto wie, czy nie 
znajdzie się Polak, mogąey kompetować o tę posadę?

* T o w a rz y s tw o  h is to r y c z n e  w e L w o w ie . 
V in . Zebranie miesięczne Towarzystwa historycznego 
odbędzie się we czwartek dnia 16. b. m. o godzinie 
7. wieczorem w sali XV. uniwersytetu. Porządek 
dzienny : 1) Dr. Ludwik F in k e l; Nieznana relacja o 
Polsce z roku 1574. 2) Luźne komunikacje nauke-
we. 3) Pogadanka w sprawaeh Towarzystwa.

* P .  H e n ry k  S p a lk e , emerytowany starszy in­
żynier kolei Karola Ludwika, mianowany reskryptem 
ministerstwa spraw wewnętrznych autoryzowanym 
cywilnym inżynierem budowy, z siedzibą urzędową 
we Lwowie, złożył dnia 8. b. m. przepisaną przy- 
sięgę.

* P o je d jn e k  p o m ię d z y  p . K o śc le lsk im  a 
p . B i t tn e r e m .  K ra j petersburski otrzymuje list 
z Berlina od p. Waldemara v. Golitz, wyjaśniający 
rolę ministra Puttkamera w głośnym pojedynku po­
między pp. Bittnerem a Kościelskim. Z listu tego 
wyjmujemy następujące najciekawsze ustępy: „Przy­
puszczać należy, iż jeśli p. Kościelskiemu i p. Bittne- 
rowi wytoczony zostanie proces o pojedynek, to i p. 
Puttkamer pociągnięty zostanie do odpowiedzialności 
za podżeganie, gdyż na posiedzeniu izby p. Puttka­
mer wyraził się, że p. Bittner, „jako gentlemen", nie 
może ścierpieć obrazy podobnej ze strony p. Kościel- 
skiege. Bądźcobądź nie ulega wątpliwości, że p. Pntt- 
kamer, jaku dobry urzędnik, strwożył się nieponiału 
dowiedziawszy się, iż zatarg skończył się istotnie po­
jedynkiem : na pierwszą o takiem rozwiązaniu wiado­
mość zawezwał do siebie jednego z prokuratorów i 
prosił go o rad ę ; następnie ze sprawozdania steno­
graficznego o zajściu w Izbie panów wykreślił wyra­
zy: „jako gentleman", w końcu zaś wpłynął na to, 
aby gazety nic o pojedynku nie pisały". „Ze swej 
strony p. Kośc. chętnieby — jak powiada - zgodził 
się na kilka tygodni wieży, nie inaczej wszakże, jak 
pod warunkiem, że i p. Puttkamer pójdzie do kozy... 
W istocie ostre i niemiłościwe w tym punkcie prawo 
nie przypuszcza wyjątku ani dla ministrów, ani na­
wet dla osób rodziny królewskiej. W wypadku zaś 
obecnym przytoczone słowa p. Puttkamera w Izbie 
stanowczo są karygodne, gdyż względem podwładnego 
Bittnera mogły one znaczyć tyle, co rozkaz".

* A k ad em icy  ru s c y  urządzają podczas waka- 
cyj wycieczkę w okolice od Złoczowa przez Biały 
Kamień, Podhorce, Radsiechów do Sokala, ztąd do 
Bawy i Jaworowa, i w każdej tej miejscowości 
dadzą wieczorek wokalno - deklamacyjny połączony 
z zabawami.

* N ie m i ła  p rz y g o d a  spotkała w zeszłym ty- 
godnu pewnego pana X. w Krakowie, podczas spaceru 
za miastem między rogatką na Grzegórzkach i Mo­
gilską, gdzie opodal od wałów fortyfikacyjnych zbie­
ra ł niezapominajki. Niewinna ta czynność pobudziła 
do tego stopnia służbistą czujność dwóch żołnierzy, 
że wpadłszy na pomysł odkrycia w zrywającym 
kwiatki „cywilu" ezpiega, niezwłocznie go też przy­
trzymali. Pan X. zaprowadsony został do najbliższego 
bastjonn, gdzie jako rezerwowy podoficer z łatwością 
byłby się wylegitymował, gdyby był zastał kogokol­
wiek znajomego. Stało się inaczej ; kazano mu się 
udać pod eskortą na odwach — na co był zmuszony 
przystać pod warunkiem, że eskorta postępować bę­
dzie za nim w odległości 20 kroków. To dopiero 
wobec znajomych oficerów nieporoznmienie zostało 
wyjaśnionem. Oby wypadek ten nie był zadatkiem 
częstszych w tym rodzaju sezonowych przyjemności 
krakowskich.

* N a s tę p s tw a  u k a z u  o c u d z o z ie m c a c h . 
Przód kilkoma tygodniami ke. Hohenlohe, będący pod­
danym niemieckim, zamierzał w okolicy Warszawy 
założyó obszerną fabrykę papieru. Cudzoziemiec ma­
gnat, obrawszy odpowiednie dla siebie grunta, tytu­
łem kaucji złożył właścicielowi 15,000 rs. W parę 
dni po dokonaniu umowy wyszedł ukaz, zabraniający 
obcym poddanym nabywania posiadłości ziemskich, 
skutkiem czego ks. H nie mógł dopełnić zawarowa- 
nego kontraktem zobowiązania. Ze swej strony wła­
ściciel gruntu, powołując się na przysługujące mu 
prawa, tudzież odnofny paragraf nowego ukazu, wręcz 
odmówił wydania złożonego tytułem kaucji kapitału. 
Wobec tego książę Hohenlohe występuje ze sprawą 
eądową przeciwko władzy, z której przyczyny uznaje 
się za poszkodowanego. Ciekawa ta sprawa będzie 
roztrząsana w warszawskiej izbie sądowej.

* L w o w sk a  Iz b a  a d w o k a tó w  odbyła onegdaj 
półroczne walne zgromadzenie, na którem po sprawo­
zdaniu z czynności przystąpiono do wyborn jednego 
członka wydziału. Wybrany został dr. Robert Czay- 
kowski. Następnie był na porządku dziennym wnio­
sek wydziału co do wystosowania de ministerstwa 
sprawiedliwości odezwy, żądającej pouczania podwła­
dnych sądów, iż w myśl §§ 203 i 235 u. p. k. słu­
ży przewodniczącemu rozprawy władza porządkowa 
nad wszystkiemi podczas rozprawy głównej obecnemi 
oeobami, nie wyłączając c. k. prokuratora, ewentalnie 
gdyby ministerstwo tego zapatrywania nie podzielało, 
poczynienie stosownych kroków, aby uetawa w tym 
kierunku została uzupełnioną. Wątkiem do porusze­
nia tej sprawy była decyzja trybunału podczas roz­
prawy w procesie dr. Jackowskiego —  orzekająoa, 
że trybunałowi nie przysługuje władza dyscyplinarna 
nad fungnjącym podczas rozprawy zastępcą prokura­
torii państwa. Bozprawa jednak nad tym wnioskiem 
nie przyszła do skutku, ponieważ referent wsku­
tek nagłej przeszkody nie przybył na posiedzenie.

* B ib l io te k a  1 sp u ś c iz n a  literacka po śp. J. I. 
Kraszewskim nadeszły już do Krakowa w 2 wago­
nach, a oiężar przesyłki wynosi 9000 kilo. Cały ten 
depozyt złożonym zostanie w krakowskiej Kasie oszczę­
dności. pod opieką dyrektora Slęka, który na prośbę 
rodziny Kraszewskiego zajął się tą sprawą. P. dyre­
ktor Slęk zawiadomił już p. Franciszka Kraszewskie­
go o nadejściu wysłanych z Geuewy rzeczy. Nieza­
wodnie więc przybędzie niebawem do Krakowa ba­
wiący obecnie na Wołyniu p. Franciszek Kraszewski 
i nastąpi ostateczne przeznaczeni* co do pozostałości po 
śp. J. I. Kraszewskim.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Żuków, w powiecie brzeżańskim, na dokoń­
czenie budowy szkoły, zapomogę w kwocie 50 zł.

* P o la k  w P e k in ie .  W tych dniach w Praw. 
Wiest. ogłoszoną została nominacja p. Aleksandra 
Wachowicza na drugiego dragemana misji dyploma­
tycznej rosyjskiej w rekinie. Pan W. jest Polakiem, 
urodzonym w Królestwie i w Warszawie posiada bli­
skich krewnych, u których bawił przed dwoma laty. 
Młody dyplomata szybką stosunkowo karjerę zawdzię­
cza wysokiemu wykształceniu i językomówstwu , 
włada bowiem biegle oprócs polskiego, rosyjskiego, 
francuskiego i niemieckiego, kilkoma językami wsoho- 
dnieai, a mianowicie tureckim, perskim i chińskim. 
Pan W. stale koresponduje ze swoją eiotką p. G. 
zamieszkałą w Warszawie i w każdym liście mile 
wspomina gród syreni. Dotychczas pan W. pozo­
stawał w Urdze jako dragoman konsulatu rosyj­
skiego.

* S m u tn y  k o n ie c  sze śc iu  ty s ię c y  r e ń s k ic h . 
Pod tym tytułem pisze K u r jer krakowski'. Onegdaj 
z powodu uprzątania sal muzealnych, polecono prze­
nieść do byłej rajtszuli oba .projekty pomnika Mi­
ckiewicza, wykonane według pomysłu Matejki. Wyno­
szono je tak starannie, że projekt Rygiera rozsypał 
się w kawałki. Masa gawiedzi przypatrywała się po­
zbawionemu ręki Niemnowi, oderwanemu od geniusza 
orłu i pogruchotanej całej podstawie. Czy taki sam 
los spotkał projekt prof. Gadomskiego, nie mogliśmy 
się dowiedzieć.

* W y p a d k i. Ołeksa Dnrak, parobek, jadąc szyb­
ko i nieostrożnie ulicą Skarbkowską, przejechał 2 
letniego chłopca Abrahama Krebsa. Biedne dziecko 
dostało się pod koła, które złamały mu wszystkie że­
bra. — Właściciel dorożki Senz, ujeżdżając onegdaj

po południu ze swym woźnicą konia, przed kilku 
dniami kupionego, odniósł przy tej sposobności ciężkie 
obrażenie ciała, gdyż koń spłoszywszy się, przewróoił 
karetkę na skręcie z ulicy Janowskiej ku ulicy Gró­
deckiej. Senza odstawiono do szpitala, gdyż złamał 
sobie kilka żeber, jego woźnica zaś odniósł tylko lek­
kie skaleczenie jednej ręki. — Onegdaj wieczór star­
szy strażnik miejski z rogatki Stryjskiej znalazł w po­
bliskim lasku skostniałe już zwłoki nieznajomego 
mężczyzny, który powiesił się na drzewie, na sznurkn, 
dość nisko de gałęzi uwiązanym. Odciął bezzwłocznie 
wisielea, a przekonawszy się, iż wszelki ratunek był 
niemożliwy, zawiadomił o tym wypadku policję, która 
zarządziła przeniesienie zwłok do kostnicy głównego 
szpitala Samobójca liczył około 50 lat i należał pra­
wdopodobnie do klasy rzemieślniczej. Znaleziono w je­
go kieszeniach 3 centy. — Eustachy Duda, czeladnik 
piekarski, napadł wczoraj wieczorem po godz. 9. 
w ul. Łyczakowskiej Antoniego Lindera i począł bić 
go niemiłosiernie. Nadbiegł żołnierz policyjny i za­
prowadzić chciał napastnika na strażnicę, Duda je­
dnak stawił opór policjantowi, a kilku łobuzów s ta ­
nęło po stronie awanturnika, i dopiero po nadejściu 
oddziału żołnierzy policyjnych ze strażnioy udało się 
dokonać aresztowania.

* W s tą p i ł  d o  p i e k ł a . . .  W dniu 13. maja 
b. r. o godzinie pół do 6. zrana przybył do aparta­
mentów zajmowanych przez służbę zatrudnioną w cu­
kierni pp. Bieniedzkiego i Hausera Schulim Wasser­
mann, a widząc, że zmęczeni biedacy spią znpełnie 
prawidłowo, śniąc z pewnością nie o cukrach lub 
ciastach, zaczął „oglądać" niektóre rzeczy leżące tam 
jak: knferki, buciki itp. Wassermann jest jednak pe­
chowcem, (któżbo dziś nim nie jest?) nie zauwazył 
biedak, że jeden ze spoczywających, jakkolwiek, JaK 
się później przekonano, głuchoniemy, nie był jeduak 
ciemnym, spostrzegłszy bowiem nie śpiąc „Bubina" 
(nome de guerre Wassermanna) wyskoczył z łóżka, 
usiłując chwycić tak ostrożnie spacerującego nieszczę­
śliwca. Udało mu się jednakie tylko czapkę jego 
z głowy zedrzeć. Pech jednak dalej ścigał „Bubina", 
w bramie przychwycił go stróż. .Nieszczęśliwa ofiara" 
Wassermann, przez miesiąc przesiedziawszy się w wię­
zieniu śledcrem, wczoraj w czasie rozprawy tłóma- 
ezył się. że szukał w kamienicy, gdzie się miości cu­
kiernia, na pierwszem piętrze lekarza-okulisty, gdyż 
jest chory na oczy. Przybył dlatego tak rano, ponie 
waż już nie mógł „wytrzymać" z bolu. Nie poinfor­
mował się jednak „Bubin“ należycie; powiniem bo­
wiem był wiedzieć, że w kamienicy owej mieszka 
lekarz, a l e . . .  dentysta. W assermann ma lat 24, 
z czego ósmą część przesiedział w klatce przeważnie 
za kradzież, którą to okoliczność trybunał wziąwszy 
pod uwagę, „uniemożliwił" go na przeciąg jedne­
go roku.

* S ta ty s ty k a  p o l ic y jn a .  W miesiącu maju 
br. aresztowały we Lwowie organa policyjne 854 
osób, mianowicie: za kradzież 113 —  oszastwo 8 — 
sprzeniewierzenie 2 — podpalenie 1 —  podrzuceni# 
dziecka 3 — gwałt publiczny 4 — zgwałcenie 5 — 
uszkodzenie cielesne 9 —  usiłowane samobójstwo 
1 —  dezercję 1 —  gry hazardowe 2 — obrazę stra­
ży 17 — dręczenie zwierząt 7 —  nieostrożną jazdę 
7 —  uszkodzenie cudzej własności 4 —  zakazany 
powrót do Lwowa 12 — uchylanie się z pod dozoru 
policyjnego 10 —  burdy i bitki 43 — opilstwo 
103 — żebranie 39 —  włóezęgoetwo i wetęt do 
pracy 91 — przekroczenie regulaminu dla dorożka­
rzy 30 dla eług 14. Przystawiono ze sądów po od­
bytej karze 136 — z magistratu po sprawdzonej 
przynależności 20 —  ze szpitala 4 —  dla braku 
przytułku 55. Z tychże odstawiony do tut. sądu kraj. 
karn. 42 —  do sądu powiatowego 230 — do magi­
stratu w celu wysznpasowania 63 —  do szpitala 21, 
policyjnie ukarano 394. Za przekroczenia ustawy o 
ochronie zwierząt i rozporządzenia o porządku jazdy 
ukarano w 54 faktach, grzywną w łącznej kwocie 
43 zł. 15 ct. a w 9 faktach aresztem.

* S ta n  p o w ie trz a . Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi;

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał ewój kierunek 
od W do SW, niebo było przeważnie zachmurzone. 
Wczoraj opadu nie było, dziś nad ranem padał deszcz, 
którego opad wynosi 0.6 mm. — Średnia tempera­
tura doby była 11.9° C., najwyższa 17.04 C., naj­
niższa w nocy 12.0° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 764.2 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w północnej Szwecji i wynosiła 745—750 mm., 
zwyżka w Szwajcarji i wynosiła 770— 765 mm., 
zniżka drugorzędna utworzyła się między Wilnem a 
Kijowem.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 14. czerwca.

Wiatr o zmiennym kierunku od SW de NW, 
średnia temperatura doby około 154 C., stan nieba 
zmienny, powietrze więcej jak miernie wilgotne, po­
goda jeszcze niepewna, lecz opad co najwięcej nie­
znaczny.

* J u t r o  d. 15. czerwca; św. W i t a i M o d e  
s t a  —  św. Ł u k y ł y a n a  M.

—  T o w . B ib l io te k i  p o ls k ie j  w W ie d n iu .
(K or. Gaz. N ar.)  Niedawno odbyło się we Wie- 
w sali hoteli Mullera drugie walne zgromadzenie 
członków tego nowego towarzystwa, na którem sto­
sownie do uchwał powziętych na walnem zgromadze­
niu z dnia 6. maja br. obradowano nad programem 
czynności towarzystwa i wnioskami zmierzającemi do 
zmiany statutu. W przedmiocie programu czjrnnośoi 
toczyły się bardzo ożywione rozprawy. Wydział przed­
stawił walnemu zgromadzeniu wniosek, by do speł­
nienia zadań, jakie towarzystwo Biblioteki sobie za­
kreśliło, utworzyć sekcję, a mianowicie: sekcję bi­
blioteczną do opiekowania się biblioteką i zebrania 
znaczniejszego zbioru książek polskich we wszystkich 
kierunkach literatury; sekcję językową do pielęgno­
wania mowy ojczystej; sekcję artystyczną do urzą 
dzania koncertów i wystaw dzieł sztuki polskich ar­
tystów; sekeję redakcyjną do przygotowania materja 
łów dla wydać się mającego dodatku naukowo-lite- 
rackiego i sekcję towarzyską dla rozbudzenia życia 
towarzyskiego między Polakami we Wiedniu mieszka­
jącymi. Ten wniosek wydziału został przez walne 
zgromadzenie z tym dodatkiem uchwalony, że poleea 
się wydziałowi, aby się starał w najbliższym czasie 
zamierzoną organizację towarzystwa doprowadzić do 
skutku i z osiągniętych w t*j mierze rezultatów zdał 
sprawę na zwyczajnem walnem zgromadzeniu, któ­
re się odbędzie w listopadzie b. r. W przed­
miocie zmiany statutu podał wydział do wiadomości 
walnego zgromadzenia, że uznaja wprawdzie potrzebę 
niektórych zmian w obowiązującym obecnie statucie, 
uważa wszakże za odpowiedniejsze zmiany te zapro­
ponować walnemu zgromadzeniu dopiero po ponow­
nych obradach i na podstawie nabytego doświadcze­
nia. Wskutek tego uchwalono, zgodnie z wnioskiem 
wydziału, odroczyć obrady nad zmianą statutu do naj­
bliższego walnego zgromadzenia. Po załatwienia tych 
przedmiotów obradowano nad wnioskami człenkow, z 
pośród których na uwagę zasługuje wniosek, by to­
warzystwo zakupywało polskie książki elementarne i 
takowe rozdawało bezpłatnie między dzieci polskich 
robotników we Wiedniu. Wniosek ten wszechstronnie 
poparty przekazano wydziałowi do załatwienia. W koń­
cu zdał bibliotekarz p. Nowiński sprawę o stanie bi­

blioteki, która przez wspaniałomyślne dary członkói 
w przeciągu krótkiego czasu istnienia utworzoną by 
mogła i zawiera obecnie około 600 tomów dobon 
wych dzieł. Walne zgromadzeni* przyjęło to sprawi 
zdanie do wiadomości, polecając wydziałowi, by wszy*, 
kim ofiarodawcom, w szczególności zaś panu ministri 
wi Ziemiałkowskiemu, który przez dar 800 tom ów' 
znacznej części przyczynił się do tak pomyślnego ri 
zultatu, wyraził podziękowanie

— Z K o ło m y i. D. 9. bm. odbyło się tu pierwsi 
walne zgromadzenie członków „Narodnego Domu1 
Na zgromadzenie przybyło około 60 osób, przeważn 
księży. Włośeianie jawili się tylko w liezbie 16 i t 
wszysey z Słobody Bungurskiej. Statut przyjęto n 
razie en bloc, pozostawiając ewentualnie potrzebr 
zmiany do przyszłego zgromadzenia. Sprawozdań 
kasowe wykazało doehód w kwocie 2.388 zł., xi 
rozchód 3.104 zł. Prsewodniciącym wybrano ks. K 
blańskiego, drugim prof. Lepkiego.

— Z T a rn o w a . Dnia 10. b. m. zakończyła s 
przed tutejszym trybunałom sądu przysięgłych, trwi 
jąca od dnia 1. bm. rozprawa karna przeciw Wład 
sławowi Wojozyńskiemu o zbrodnię oszustwa. Oski 
rzeuie wywodził prokurator z Krakowa p. Łozińsk 
zaś obrońcą oskarżonego był adwokat dr. Bolesła 
Szwarzenberg Czerny. Przysięgli żadnego z zadany( 
im przez trybunał ezterach pytań nie zatwierdził 
wskutek czego oskarżony p. Władysław Wojczyńs 
został uwolniony.

— Z W ie d n ia . Cesarz Franciszek Józef, cesarz 
wa i arcyksiężniczka Walerja wyjechali onegdaj prz< 
połndniem do Ischl. Cesarzowa i arcyksiężniczka z 
bawią czas dłuższy w Ischl, cesarz zaś powróci < 
Wiednia d. 20. b. m. Monarchini opuści Ischl d. 
lipca i wyjedzie do Amsterdamu, zkąd uda się os 
bnym parowcem do kąpiel morskich w Cromer 
Anglii. Po czterotygodniowym tutaj pobycie, uda s 
cesarzowa do kąpiel w Kreutb. Arcyksiężniczka W 
lerja pozostanie przez całe lato w Ischl.

Siostra cesarzowej, księżna Zofja d'Alenęon, pi 
padła w melaneholję i oddaną została w opiekę pri 
fesorowi psychiatrji Kraftowi.

Dochód czysty z święta wiosny ma dochodź 
do 80.000 złr.

Stary Burgteater będzie używany jeszcze tyli 
do końca letniego sezonu, poczem w jesieni bęc 
w operze na przemiany przedstawienia dramatu 
opery, aż do otwarcia nowego Burgteatru d. 1. li 
tego 1888 r.

P o w ó d ź  n a  W ę g rz e c h . Jakkolwiek wsd 
ostatnich telegramów sytuacja zaczyna powoli trac 
swój niebezpieezny charakter, to jednak mimo tej 
roboty ochronne około wałów trwają po eałych dnia< 
i nocach. Wody Cisy choć powolnie, ale stale opadaj 
Nędza jednak między ludnością dotkniętych powodz 
powiatów wzrasta straszliwie, tembardziej, że artyku- 
żywności w kolosalnym stosunku podrożały. Dotknię 
klęską biedacy żądają przynajmniej, by im dano mi 
żnośó zarobku. Małą część tychże przyjęto do rob 
ochronnych, a reszta ? —  reszta szuka ratunku w ż 
braninio. Minister komunikacji Baross priywiózł : 
sobą 10.000 zł., ale tylko na roboty ochronne. P 
wodzianom nic się z tego nie dostsło, a ofiarno, 
ogólna okazuje się w tym wypadku bardzo skąp 
Dotychczas tylko węgierskie stowarzyszenie Czerw 
nego krzyża wystąpiło z pomocą na zalanych w kw 
cis 2.000 sł., wzywając publiczność do ofiarnośoi.

Nędzarze, którzy całą nadzieję pokładali w j 
dnym zagonie zboża, stanowiącym cały ich mąjąte 
dziś na przednówku nie tylko żs nie mają kawałl 
chleba do ust włożyć, ale muszą z rozpaczą patrz* 
w swą czarną przyszłość. Lecz i majętniejsi, któr: 
więcej pola mieli, nie w lepszem są położeniu, gd 
zasiewy ich również są zniszczone a bydło i cha 
popłynęły z wodą. Okropna, straszna więo nędza cz 
ka biednych powodzian.

—  P r o f e s o r  Iw a n  D l ty a t ln  wypędzonym z 
stał z charkowskiego uniwersytetu. Od niejakiego cz 
su zajmował on tam katedrę prawa rosyjskiego i je 
człowiekiem niezwykłej wiedzy i nauki. Od wielu 1 
pisywał regularnie do Gazety Rosyjskiej, dzienni] 
moskiewskiego, a także do przeglądu miesięczne) 
Rosyjskiej myśli. Obadwa te organa są liberalne, 
przynajmniej za takie w gruncie nważane, w te 
więc prawdopodobnie powód fałszywego oskarżeń 
przeciw profesorowi Dityatinowi. Kilka dni temu polic 
zrobiła w prywatnem jego mieszkaniu rewizję, któ 
jednak nie doprowadziła do niczego. Zarządzano pri 
to drugą rewizję, podczas której polecono policjanto 
szukać niby dynamitu w piwnicach. Pretekst ten b 
obrażającym i śmiesznym lecz wystarczał. Dynan 
czy nis dynamit —  człowiek, w którego piwnicai 
szukano tego zabójczego materjału, chociażby na zt 
pełnie bezpodstawnem podejrzenia, mnsiał pójść pi 
ioterdykt ministra oświecenia, który wydał natyc 
dekret wypędzenia, formułując go „oddalony za na 
zwyczajną niechęć przeciw rządowi."

Wszelkie starania przyjaciół profesora nic n 
zdołały wymódz. Nietylko uniwersytety, lecz wiz 
stkie zakłady szkolne są dlań zamknięte. Ani źdźb 
dowodów nie ma przeciw niemu. Jedyną protekc 
jego cywilnych i legalnyoh praw będzie odti 
co nazywają w Rosji „paszport wilka" („Wolł 
passport)". Wypadek protssora Dityatina jest tyli 
pierwszym z szeregu równie oburzających, jakie ma 
nastąpić.

Gdy tak postępują w Rosji przsciw własny 
ludziom zasługi, czyż dziwić się należy, że pru 
siadują Polaków ? — Kiedyż jednak przebierze s 
miarka ?

—  N a  w ie c u  p iw o w a ró w  w  G ra c a  uchwal 
no odbyć najbliższe zebranie piwowarów w Wiednii

—  N ie m iła  w y c ie c z k a . Towarsystwo śpiewa 
kie we Wiedniu z Leopoldstadt urządziło ws ezwa
tek 9. b. m. wycieczkę Dunajem do Tulln na umyś 
nie wynajętym statku „Esseg". Z powrotem state 
utknął na ławicy piaskowej tuż pod Tullnem. Wski 
tek tego 200 wycieczkowców musiało przebyć n< 
na parowcu w oczekiwaniu zatonięcia, a rodziny ic 
czekały na brzegu u lądowiska w kanale Dunąjt 
wym. Dopiero w piątek 10. bm. przed południei 
statek „Esseg" został z piasku wydobyty i przybj 
do Wiednia w południe.

— F a łs z e r z e  m o n e t .  Peszteńska policja schwy 
tała członków wielkiej szajki fałszerzy monet, którz 
zajmowali się przeważnie sporządzaniem fałszywyc 
not jedno-guldenowych.

— W  R z y m ie  odsłoniętym został d. 5. b. m 
pomnik, wzniesiony na cześć owej bohaterskiej dru 
żyny, która pod komendą kapitana Christoforis wy 
ginęła co do nogi pod Saati i Dogali (w pobliłi 
Massawy). Król obecny na uroczystości, rozmawia 
z kapitanem Michelinim, jedynym pozostałym a poi 
Dogali oficerem, który wraz i  67 żołnierzami ocalo 
nymi czynił honory żałobne swoim poległym kole 
gom. Wszyscy oni prawie są ranni.

—  T rz ę s ie n ie  z ie m i. Z Omska donoszą I I  
czsrwca: Trzęsienia ziemi zniszczyło w mieście Czar- 
kent wiele domów murowanych. Szkody materjalm 
są bardzo wielkie, z ludzi jednak nikt nie sginął 
Natomiast w osadach kirgiskich na wschód od miaatf 
Wisrnyj, spowodowało trzęsienie siemi wielki* stratj 
w ludziach, których jednak na razie obliosyć nie mo 
żna. W górach okolieznyoh powstało wisi* przepaść 
i zapadnień się ziemi.
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— Z Paryża dtmoaaą 13. czerwca. Komisja spe­
cjalna orzekła, że mnry Opery komicznej nie mogą 
być nżyte, lecz muszą hyć zburzone bezzwłocznie, 
gdyż grożą runięciem. Nowy o lynek ma kosztować 
8,000.000 fr., ma nie zajmować całego placu, a na 
składy dekoracyj i dla administracji należy nabyć 
sąsiedni dom. Na staryoh fundamentach bezwarunko­
wo bndować nie można.

Oświadczenia pułkownika straży pożarnej w 
radzie municypalnej robią niezmierne wrażenie, sko­
ro ani jednego bezpiecznego lokalu widowiskowego 
nie ma w eałem mieście. Dochody wszystkich teatrów 
nadzwyczaj spa^h w publiczności szerzy się zno- 
wn agitacja, żeby zupełnie zaprzestać uczęszczać 
do teatrów, aż się przebudują lub powstaną nowe.

  O K ro n a w e tte rz e .  D. 11. b. m. odbyła się
rozprawa apelacyjna w procesie znanego posła do 
Eady państwa i radcy magistratu wiedeńskiego, Kro- 
uawettera, przeciwko dr. Prokschowi, który skazany 
został w pierwszej instancji na grzywnę 100 zł. z 
tern nmotywowaniew, że ubliżające (na zgromadzeniu 
wyborców) honorowi, aczkolwiek prawdziwe 'akta 
z życia prywatnego i rodzinnego, wciągnął do dysku­
sji public mej. Senat apelacyjny sądu * ujowego zniósł 
11. b. m. ten wyrok i uwolnił dr Prokscha, a to 
z tych powodów, iż gdy ktoś przypadające nań ko­
szta ntrzymania matki pokrywa w części z funduszu 
szpitalnego, to nie jest to sprawą prywatną pomiędzy 
matką a synem, ale dotyczy ona ubogich i odnośnych 
władz a zatem jesi publiczną Na ten zaś uiehono- 
rowy postępek Ennaw ettera dr. Proksch przeprowa­
dził dow ód.

Kronawetter, rzekomy obrońca sfer nciśnionych 
i skrajny dem okrata, właściciel kilku kamienic, po­
zwalał na to, ażeby matka jego pobierała zapomogę 
z funduszu gm innego  dla uDogich. Na ręce tego  
r obrońcy iudu“ robotnicy lwowsoy w n ieśli z. r. 
petycję.

„ C :  c z 3 T ! z r a . © , “ -

rrzeczy tałeu i właśnie w niem ieckim  prza-
k idzie d ram at pod ty tn łe m : „Ojczyzna14. Co to 
je s t?  Sardou? Nie. To je s t K em al-bej.

Nie mam wyobrażenia o literatu rze tu re ­
ckiej. W szakże nuta tego dram atu , który mam 
przed sobą, jest zroznm ułą nie ty .ko w zm arnia­
łem  państwie Osmanów, ale wszędzie, gdzie do 
walki i do ofiary zapala narody miłość ojczyzny.

Rzecz dzieje się w czasie kampanji rosyj- 
•k iej przed wojną krym szą, główną widownią ak-
c ji je s t S y lis trja , i. jako bonaterka występuje
S e k iJ ie  Chanim, biedna dziewczyna z M ouistyru. 
Nie ma ona m atki, bo um arła ; nie ma ona ojca, 
bo znikł gdzieś w bnrzy wojennej.

Gromadzą się znowu e tm n r ł  nad Turcją,
padyszach rozwija chorągiew proroka, a od u trzy­
m ań & Sylistrji z .w isło zbaw ieni# o-czyzny.

Na ulicy Sekidł# poznijo jednego z ocho­
tników wojny narodowej młodego Ldama -  beja. 
Z tego apork&nia pow stije znakomita dźwignia 
wszystkich dram atów ludzkich, uiiłuść.

Darem nie wsiczą oboje z potęgą tej nam ię­
tności. Ogarnia on* ifb  ja*  lawa. Jest rozkoszą 
d u ch o w ą  l sta je  B’ą oachietną krw i opiłością. 
Iz lam -b t, w noc księżycowa zakrada sie przez 
okno do Sskidże i ofiaruje je; całą dnszę na cale 
życie. Romeo i Ju lja  nad Bosfirem .

Islam -bej musi iść na wojnę. Ale Sekidże, 
niewolnica św iata osmańskiego, nie je s t Kornelją 
rzym ską. Ze łzam i zaklina kochanka, aby nie 
ssed ł. abv został dla niej. Na to Islam -bej odpo­
wiada z zapałem : „Powiuienem iść, pójdę, idę 1
Gdyby naw et cgwA piekielny zagredsił mi drogę, 
powiuienem iść! Gdyby mnie nawet sam anioł 
śm ierci za pierś schwycił, powinienem iść 1 Przez 
mogiłę ojca, przez trupa m atki, przez śm ierć 
twoją powiuienem i ś ć !“

To jez t hym n miłości do ojczyzny. Uczncie 
to stopniuje się w dalszym toku d-am ati. W i ­
działaś   pyta Islam -bej kochankę — kogokol­
wiek z moich krew nych? Ja  w mojej rodzinie 
m«in 42 męczenników. Żaden z nich nie cum ri 
śm ie r c ią  spokoiną. W róg pokalał groby i koś.i 
naszych ndaków  a my rozpoczęliśmy krwawą 
"  ojnę odwetową. I m ogę-i żyć tylko sio lyczą 
twojej m iłości? Ojczyzna nade<v8zysrKo. Gdy się 
urodziłem , byłem gh.duy i nasyciła nini# ojczy­
zna. Ciało moje wyszło z ziemi mej ojczyzny, a 
oddech mój wyszedł i  je j pow ietrza!“

To samo powtarza U lam -bej i rodak, m 
Ale wołanie jego jest głosem na puszczy. Poko­
lenie dzisiejsze zapomniało o grzm iącej sławie 
ojców, których miecze błyszczały we wszystkich 
słońcach iw ia .i. „Naród —  biada Islam -bej— któiy 
wykarn.it 40 miljonów ludzi, niem a teraz 40 ra- 
miou do obrony. Upadła jak  liść zmięty ojczyzna. 
Je j znaczenia nu  pojmują mężczyźni, a je j im ie­
nia nie słyszały kobiety.“

Porwana tym  zapałom, Sekidże rzuca się 
kochankowi w ramiona i postanawia pójść z nim 
■az*m na wojnę i nm rzeć, a Islam -bej przed rze- 
•zą apatycznej młodzieży odzywa iję  w te słowa : 

„Idę na wojnę, a kto ma miłość w sercu 
do ojczyzny, niech idzie ze mną. Ten pochód nasz 
fest przepowiednią śm ierci. Nie mam pensji, a 
kto je j żą.la, niech zostanie w domu. Nie chcę 
grabieży, a kto jej pragnie, niech także zesłanie 
w domu. Nie boję się r ui kul ani bomb O gdyby 
to było możliwe, umieściłbym w sercu swojeni 
ca \ ojczyznę i nie pozwoliłbym kalać jej im ienia, 
■ s pokądhy to serce nie rozerwało się na tysiąc 
kawałków. Towarzysze, celem naszym je s t Dunajl 
Dunaj to źródło życia naszego. U trata jego to 
śm ierć T urcji, to zagłada ojczyzny. Niechaj nas 
A llach prowadzi 1*

Gsrące to przemówienie wywołało pożądany 
»kutez. W szedł nowy duch w rasę turecką i zbla­
dł* huryskowe m am idła raju Mnhcmetowbgo. — 
„Na bój 1* Ta komenda zabrzm iała wszędzie i 
wojsko m szyło w pochód, Islam -bej na czele, ł 
n buku Sekidże przebrana za chłopca.

W S y listrji knrz krwi i dym pożarów. F or­
tecę osaczyli 3oSjanie a broni je j Sidki-bej, stary, 
’ak lew waleczny. Kto jest S idki-bej?  J e s t  ojcem 
Sekidże, który przed laty zginął w bnrzy wojennej.

Akcja zbliża się kn końcowi. Islam -Lej, za­
pałem  walki oszołomiony, wielki i piękny jak  
uowy prorok zdobywa Silistrję , a A łłaeh błogo­
sławi młodej parze.

1 jakiego-z doznała przyjęcia ta  „Ojczyzn4* ‘ 
tnrecka, naiwna, ale szczera, p a te ty cz ia . a10 
uczciwa ? Miedzy W iktorynem  Sardou a Kemal- 
bej» m leży cała Enropa, to prawda. Wazakże wy­
padało si< apodziewać, że sztnka, która z taką 
l łomieniBtą retoryką na zęlizzczach św iata oamań- 
•k ijgo zapala miłość ojczyzny, odbije sie echem 
aż w paLcn zm tauskim . Tym czasem  cóż się stało? 
Sztnkę przedstawiono przed kilkoma miesiącami 
raz jedyny w tea trze  stam bulzkim  Ginli Agob. 
Część publiczności wpadła w zachwyt i zapragnęła 
ujrzeć na scenie autora. Ale jafieżary snłtańscy 
wyprowadzili K em ala natychm iast z U atrn , d ra­
m at został zakazany, & autora wysłano na wy- 
g i&nie do Gallipułi.

I nie rozchodzi się o to, czy K em al-bej jest 
gwiazdą nieznanej Światu lite ra tu ry  tureckiej. Czy

za jego przykładem  zatętn i goręcej p u li życia na­
rodowego w potężnem niegdyś państwie Osmanów. 
Rozpadły się w grnzy kalifaty a rasa, która trw o­
gę siała przez stulecia, niema już przyszłości 
dziejowej. Ale rozchodzi się o co innego,^ m iano­
wicie o prawa, jakim  w ogóle podlega miłość oj­
czyzny.

Dlaczego patrjotyzm  coraz słabszym jeat ży­
wiołem lite ra tu ry  polski j ? Ten patrjotyzm , który 
dawniej był ojcem wiekopomnej sławy narodu & 
później, w chwilach rozpaczy, rozpędu i rozgromu, 
staw ał się bodźcem heroizmu i ofiary? Dlaczego 
wspomuienie tej dawnej sł awy, pełnej szkarłatu  i 
wawrzynu, dziś jest więcej goryczą aniżeli dumą?

Dlatego, że miłość ojczyzny ma sw- ją  dy­
namikę jak k a iJe  uczncie Indzkie, jak historja 
każdego społeczeństwa, jak  loa każdego narodu — 
i godzi się o tych prawach pomówić osobno pod 
wodzą doświadczeń dziejowych.

Stb.

Teatr, literatura i muzyka.
—  T e a t r  Dziś odegrają ulubioną jednoaktówkę 

J. A. Fredry „Przed śniadaniem" i wystąpią znewn 
pp. Smith-Cagliostro ze swemi produkcjami magiezne- 
mi Ostatnie dwa występy tej ciekawej pary prestidi­
gitatorów wywołały tyle interesu między putlicsnością, 
że np. co do dywiuaoyjnego talentn pani Smith toczy 
się ożywiona polemika. Z obozu niewierzących we 
wszelki magnetyzm piszą nam co następuje: „Na
cele ośw.aty publiczności lwowskiej składam grosz 
wdowi: 2 centy, wydane na kartkę, z tem, że żona 
kuglarza, pani Smith, jest sobie najzwyklejszą osóbką, 
a jej nadobny mąż, p. Smith zwykłym kng lam m  i 
b r z u c h o m o w c ą ! 44 Warto więc dzisiaj skontro­
lować przebiegłego prestidigitatora, czy przypadkiem 
zapomocą sztuki brzuchomowczej, naśladując głos 
swej magnifiki, nie daje odpowiedzi sam na swe 
własne zapytania. Jeśli go na tem złapiemy, trzeba 
będzie okazaC wdzięczność naszemu korespondentowi, 
który przy końcu swej kartki wyi aża oozskiwanis, 
„iż wdzięczna publika lwowska wystawi pomnik dla 
twego mentora wiekopomnej sławy44. Korespondent 
nasz datuje swą kartę z „tabuli krajowej", musi się 
więc chyba znać na eskamotażn i brzuchomowstwie.

— K o m i t e t  a r t y s t y c z n y  w y s t a w y  
k r a j o w e j  odbył w Krakowie onegdaj posiedzenie 
pod przewodnictwem hr. Zygmunta Cieszkowskiego. 
Matejko przybył na posiedzenie. Przewodniczący za­
wiadomił, iż de tej chwili liczba zgłoszeń wzrosła 
do 85 Pomiędzy zapowiedzianomi dziełami sztuki są 
rzeźby Welońskiego, Eygiera (4 rzeźby w bronzie), 
Marcinkowskiego, Lewandowskiego (sześć rzeźb), Mro- 
czkuwskiego, Horowitza, p. Bierkowskiej, akwarsle 
Fałata. cztery obrazy olejne Pruszkowskiego, akwa­
rele Tepy itd Termin zgłoszeń ncbwalono przedłużyć 
do 1. lipca. Dyr. fiuszczkiewicz w imienin komisji 
mająoej obmyśleć projekt pewnego ożywienia wysta­
wy, proponował4 a) nrządzić podczas jej trwania 
cztery odczyty, b) w jednym z dni wystawowych 
urządzić tombolę szkioów, e) nrządzić raut mnzy- 
kalny w salach wy»tawy. Dyr. Łuszczkiewioz propo­
nował aby pierwszy odczyt traktował o rysownikach 
polskich: Norblinie, Sokołowskim. Orłowskim, Sta­
chowiczu, drugi o malarstwie polakiem z ostatnich 
lat dwudziestu, trzeci o architekturze polskiej od oza- 
sów Stanisława Augusta, czwarty wreszcie o szty­
chach Falka. Odczyty te mogłyby być illuntrowane 
piękne bowiem zbiory prywatne dostarczyłyby rysun­
ków i sztychów. Przygotowanie pierwsztge odczytu 
hiene sam dyr. Łnszczkiawici na siebie. Po dłuższej 
dyskusji przyjęto w zasadzie wszystkie wnioski ko­
misji, do wyszukania zaś tematów i prelegentów wy­
brano pp. K. Bartoszewicza i Stanisława Tomkowieza. 
Bardzo długą dyskusję wywołała poruszona przez hr. 
Zygm. Cieszkowskiego sprawa wystawy starożytności. 
Uohwaluno postarać się o zabytki starożytności, prze­
chowane w skarbcach św iątyń, ułożyć listę osób 
posiadających te zabytki i starać się o nie tak zapo­
mocą odezw, jak osobistych stosunków. Uznano za 
rsees pierwszorzędnej wagi otrzymać poparcie bisku- 
u.w  prosząc ich o to przez delegatów. Przeprowa­
dzenie tej sprawy polecono komitetowi ściślejsiemu, 
składającemu się i  pp hr. Z. Cieszkowskiego, Stsn. 
Tomkowieza i T. Zirmięokiego. Uchwalono zaprosić 
do komitetu kg. k*n. Ign. Polkowskiego. Dyskusja, 
która się w wiązała około lokalu wystawy, doprowa­
dzi i uu t walenia, aby ściany lokalu w Sukienni­
cach pomalować na kolor pompejański, cztrwono- 
brązowy. Posianowiono także dać wszelką możliwą 
gw&mncjf wystawcom. W końcu posiedzenia uchwa­
lono do komitet* urządzającego zaprosić pp. Juliueta 
Miena i Alfreda Biasiona.

„ E c h o  m j z y c z n e  i t e a t r a l n e  zapo­
znaje swych czytelników z „Hasłem" p. Z ygm unta  
Noskowi Siego, kompozycją nagrodzoną na konkursie  
„Lntni" warszawskiej.

—  P. W a n d a  B a r s z c z e w s k a ,  artystka te- 
atrn krakowskiego, ] rzybyła do Warszawy i wystąpi 
tam trzykrotnie w „Dorze" (Zj3ka), „Intrydze i mi­
łości" (lady Milford) i w „Mężu n» wsi" (Ceza- 
ryna).

—  „ K o ś c i u s z k o "  Matejki jest już całkiem 
podmalowany; mistrz pracuje nad prawą stroną obra­
zu. Zdaje się, że przy niezwykłej jego pracowitości, 
Kościuszko wkrótce całkiem wykończony zostanie.

— P a n n a  U r b a ń s k a  (sądząc z nazwiska 
Polka) prima balerina opery berlińskiej, została za­
angażowaną do baletu opery niemieckiej w Nowym 
Jorku.

Dział ekonomiczny.
S p r a w o z d a n i e

0 itanie urodeajów u>e wschodnich pown łach 
Galicji, ułożone a raportów statystycznych To-

to ar sy stu) a ęospodarshiego.
(Przedruk wzbroniony).

Zanadto dżdżysty maj wywołał wszędzie baj 
ną roślinność, tak iż powzięto obawę, że .boża 
wylegną, z którego to powodu w wielu okolicach 
pazenicę musiano skaszać i zrzynać. Deszcze za­
chwyciły żyto w kwiecie, a skoszonej jnż koni­
czyny zebrać nie pozwoliły, przeto wiele takowej 
na pokosach dotąd niszczeje.

Z deszczem złączyły się grady, lecz po wię­
kszej części szkód znaczniejszych uie wyrządziły. 
W okolicy Żurawna spadł zuaczuy grad 28. m aja
1 zniszczył niem al zupełui* plony w# wsiach 
Macbliuiec, Izydorówka, Krechów, Lachowice po­
dróżne, Snlatycze i Nowe Sioło; grad zasypał po­
la tak, że mieszkańcy pozbawieni wszelkiej ia- 
dziei na zbiór spodziewany. W innych miejscach 
gdzie nie było gradu, pola nisko położone wskutek 
nlewnych deszczów stały pod wodą i są zamnlone.

Ciągłe deszcze nie pozwoliły jeszcze gdzie­
niegdzie skończyć sadzenia kartofli, zwłaszcza w 
okoucaon podgórskich; siejba nawet zboża jeszcze 
nie ukończona. Z pod Starego m iasta donoszą z 
końcem m a ja :

„Z powodu nieustannej słoty nie można było 
dotychczas skończyć zasiewów, jednak na obsza­
rach dworskich zasiewy prawie już ukończone, po­
zostały tylko jęczm iona, gdyż z powoda ciągłej 
słoty ziem ia tak  mokra, że niepodobna w niej 
robić. U włościan dnżo jeszcze je s t do siania ow„a, 
a nawet kartofle w wielu miejscach nie posadzone, 
bo trndno nająć pług, gdyż jak  błyśnie pogoda 
każdy na swoje m robi.

Słota ta  jednak działa korzystnie na zboża 
zasiane, bo żyta ozime znacznie się poprawiły, 
a jarzyna ślicznie powgchodzila. Je st jednak obawa 
że nie wiele na to zboże rachować będzie możoa, 
mianowicie na późuo zasiane jarzyny. Kwiat na 
drzewach owocowych Bpadł i mało bardzo się u* 
trzym ało.*

Z okolic W ojniłowa donoszą, że 1. czerwca 
był silny przym rozek, który prawdopodobnie nie­
korzystnie w płynął na kwitnące teraz żyto, a w 
wieln miejscach powarzył fasolę.

Z okolie W ysocka nad Sanem piszą:
„Urodzaj nadzwyczajny na rzepaki, żyto i 

pszenicę, lecz z powodu słoty UBtawicinej wylęga 
wszyBtko i nadzwyczaj zachwaszczone, zaś ple­
wienie z powodu słoty niepodobne.*

Z Brzeżafiskiego donoszą, że ciągła sło ta  nie 
dozwala na sadzenie kartofli, te zaś które jnż za­
sadzono, zoztały uszkodzone bardzo przez ulewy, 
które ziemię nrodzajna zupełnie zniosły. K ukuru- 
dzę dopiero teraz eadzą. Pszenica i jęczm ień zna­
cznie się poprawiły. Grady wyrządziły w polach 
m ałe szkoły  1 to przeważnie uszkodziły żyto, 
natom iast kw iat drzew owocowych tak  zniszczyły, 
że zbiór będzie prawdopodobnie bardzo mizerny.

R z e p a k  w tym  rokn przeważnie średni, 
na Podolu i w Kołomyjskiem dobry, w Borszczow- 
skiem dużo przeorano, w Samborskiem i okoli- 
ach Tarnopola m uszka zrobiła wiele szkody.

P s z e n i c a  w wielu miejscach chwastem 
mocno zarosła, zbyt bnjua wylęga. W wieln m iej­
scach skoszono. W ogóle poprawiła się bardzo po 
deszczach choć z i .adto bn>a i obecnie kwitnąć za­
czyna. Deszcze kwiatu nie nsikodzą, widoki na 
urodzaj mogą być bardzo pomyślne.

Ż y t a  przeważaie dobrze jnż się wykłosiły 
i kwitną.

J ę c z m i o n a  pożółkły izrzed ły  przez słotę 
a w wieln miejscach ostem  zarastają.

O w s y  piękne.
G r o c h  buja po deszezach i przeważuie 

piękny, w okolicy G linian muszka przez połowę 
zjadła.

B ó b  i b o b i k  wyborny.
W  y k a w ogóle dobra.
K u k n r u d z a  pożółkła z zim na. W okolicy 

Podhajec po większej części przeorano i sadzą po­
wtórnie. — Przew ażnie dopiero wschodzi.

K o n i c z y n a  wcześnie skoszona, dotąd le ­
ży na pokosach w deszczu i nisztzeje.

M i e s z a n k i  wyglądają pięknie.
K a r t o f l e  po większej części dopiero

sadzą.
C h m i e l  bujnie rośnie, ale słoty i zimna 

wiele uszkodziły. P riew ażnie  dobry, ale ocenić 
jeszcze dzisiaj, ja k i plon wyda niepodobna.

Ł ą k i  bnjnie porastają, można się obfitego 
zbiorn siana spodziewać. Tylko w m iejscach nisko 
położonych i miejseaoh na wylew rzek narażonych 
zamulone, dadzą plon zły lub go wcale nie dadzą.

O stanie zasiewów w Rumunii donoszą 
do Pester Lloyda  co n& stępnje: Jarzynom  przy­
dałoby się jeszcze sporo deszczu, doniesienia je ­
dnak ze m e c h  okolic opiewają daleko pomyśl­
niej, niżby wobec tak  wczeeuych wielkich npałów
się zdawało; maj bowiem przyniósł wiele dni nad­
zwyczaj ciepłych, ale też wiele deszczów p rze­
chodnich i chłodne noce, które rosą bodaj w czę­
ści nagrodziły brak  obfitych deszczów trwałych. 
Owady dały sie dotychczas areyunało we znaki 
Oziminy stoją daleko lepiej niż jarzyny, a psze­
nica obieenje nawet sprzęt dobry tam , gdzie ją  w 
jesieni wcześnie zasiano. Kukurudza jeszcze za- 
maio rozw inięta, aby jej horoskop stawiać, za 
wize jednak  spodziewają się średniego zbioru.

E ksport knknrndzy ruszył się przecie. Na­
dzieja, ze przez wybndowanie lin ij pobocznych 
między koleją B ukareszt-W iercioro„u a Dnnajem 
wielki m en zbożewy zwróci się od D nnajn kn 
kolejom rnm uńskim , zawiodła I  owszem, zapo­
mocą owych pobocznych linij koleiowrych, wywóz 
zboża, pomijając główną rum uńską siei* kolejową, 
zwraca się ku drodze wodnej, a to wskntek cią­
gle jeszcze nierozumnie wygórowanych cen frachtn 
na kolejach rum uńskich. W szakże wychodzi to 
uie na korzyść wielkich towarzystw żeglugi, ale 
drobnych przedsiębiorstw  prywatnych, k tóre tanią 
ceną i dogodnemi warunkami ładowania zabierają 
zarobek wielkim firmom. K ukurudza idzie prze­
ważnie do A nglii, i to po cenach bardzo niskich, 
a wogóle różne oznaki zapow iadają, że gwałtowne 
zerwanie stosunków handlowych z A astro-W ę- 
gram i, wywoła przesilenie we wieln importowych 
firmach rnm nńskich.

S z k o ła  k u r i i  k o n i. Dyrekcja szkoły wetary- 
narji i połączonej z nią szkoły kncia koni, podaje do 
wiadomości, ie drugi sześciomiesięczny kurs nauki 
kncia kopyt bieżąoego roku, rozpocznie się dnia 1. 
lipca, a trwaó będzie do 31. grudnia włącznie. Aby 
byó przyjętym na ucznia tego kursu, zgłosić się na­
leży osobiście w terminie od dnia 26. do 30. czer­
wca b. r. włącznie, w godzinach urzędewych od 10. 
do 12 przed południem, w kaneelarji dyrekcji w 
gmachu szkolnym, przy ul „Na Rurach" 1 przedsta­
wić: 1) Świadectwo ukończinia z dobrym postępem 
szkoły Indowej i 2) świadectwo prawidłowego odby­
cia nauki rzemiosła kowalskiego, tndzież przynaj­
mniej dwuletniej praktyki czeladniczej. Dyrekcja nad­
mienia przytem, że nczniuwie tego knrsu obowiązani 
będą nie tylko regularnie uczęszczać do szkoły i na 
klinikę, dla obzn&jomienia się z zasadami kucia orai 
zwykłych sposobów postępowania w chorobaoh ko­
pyt, lecz równie zajmowaó się praktycznie w kuźni 
zakładu, w godzinach przez dyrekcję, względnie przez 
n&nczyciela kucia im wskazanych.

N a f ta  g a l ie y js k a .  Iremdenblatt pisze : Ró­
wnocześnie z aktywowaniem od 1. czerwca br. nowej 
nstawY cło .vej, która zawiera znaczne podwyższenie 
oła od petroleum, co przyczyni się n5ezawodnie do 
rozwojn galicyjskiego przemysłu naftowego, rozpoczęła 
takie obowiązywać nowa kolejowa taryfa, a więc za­
rządzenie, mające na celu otwarcie petrolenm galicyj­
skiemu w jego konkurencji z naftą rosyjsł ą nowego 
źródła zbytu. Mamy tu na myśli nowe zniżone taryfy 
dla petroleum galicyjskiego do Czech, Morawy i Dol­
nej Austrji. Gdy detychczas fraelt przewozowy z Ko­
łomyi do Wiednia wynosił 1® 1 4 ct., wynosi od L-go 
ezerwea tylko 189-2 et., został tedy obniżony e 15 3 
precent. ______ _

Ostatnie notowania produktów. 
z d. 14- ««erwc* 1887.

Lwów: pezeniea 8.25 do 8.75, ty to  5.20 do 5.75 
jęczm ień 3.80 Jo 6 . - ,  owi®* * &°. groch 5.—  dc
7.25, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 8 .85 do 9.15, Inianka
 do keniozyna czerw. J5. — do 4 0 .— , koniczyn*
biara. V .— do 6 0 . - ,  koniezyn* ‘ »* izk* 4 0 . -  do 55.— 

nsT«nica 8.15 do 8.fi(l m  j .

5  - do 6.50, wyka 8.65 do 4.70, rzepak 8.75 do 9.10, 
Inianka —.—  do — , koniczyna ezerw. 25.— do 40 .—, 
koniezyna biała 40.— do 50.—, koniezyna szwedzka 45.— 
do — .

P o d w o ło e a y a k a : pezeniea 8.— do 8.50, ły to  5.10 
do 5.50 jęezm . 8.50 do o.— , owie* 8.60 do 4 .—, g i eh 
4.50 do 7.— , wyka 8.50 do 4.50, rzepak 8.75 de 9.05, 
Inianka —. do — .— , koniczyna ezerwona 22.— do 40.— , 
koniczyna biała 40.— do — , koniczyna ezwedzka — .— 
do — .—.

J a r o s ła w : pezeniea 8.50 do 8.85, żyto 5.40 do 
5.85, jęczm ień 8.90 do 6.—, owie* 4.— do 4.65, groeh  
5.— do 8.—, wyka 8 75 do 5.—, rzepak 9 — do 9-35. 
Inianka —.— do — , koniczyna ezerwona 25 — do 
43.—, koniezyna biała 4 5 .— do — —, koniczyna izw edz. 
— do — .

W azystko za lOO kilo netto bez worka.
Chmiol za 56 kilo loe„ Lwów 8.— do 80 — nom i­

nalnie. Nowy chm iol od 25—55 za 56 kilo.
O kowiU >a 1.000 litr. pre. loeo Lwów 2 3 — do

24.— .
Usposobienie epokojne. Dowozy m ałe.

T e le g ra m y  ta rg o w e  z d. 13. czerwca.
W i e d e ń :  Pszeniea za 100 kilo od zł. — .— 

do zł. — .— , żyto od z ł .  do zł. — .— . Oko­
wita od zł. 26.50 do zł 26.75.

B u d a p e z z t .  Pazenioa za 100 kilo na jesień 
od zł. 7.98 do zł. 8 .08 ; rzepak od zł. — .—  do zł.

B e r  l i i :  Pzzenioa żółta na czerw.-lipieo 192.50 
m.; żyto — .—  m.; spirytus 63.80 m.; elej rzepakoj 
wy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 58.60 fr.; olej rze­
pakowy — .—  f r ; sp iry tu s  fr

N a fta . Wiedeń od zł. — .—  do zł.— .— ; Bre­
ma loco—.— , Hambnrg loco 6.05, aa  czerwiec 6.00, 
na zierp.-grudzień 6.40, Antwerpia na czerwieo 15.— , 
Nowy-York 6.s/4, Filadelfia 6 a/4.

Umm własne „Gazety N arol"
W ie d e ń  d. 14. czerwca. P ism a półurzędowe 

uważają gabinet R isticza jako zwyczajną zm ia­
nę osób.

Heue fr. Presse ntrzym nja, że nowy gabi­
net oznacza zupełną im ianę serbskiej polityki, 
Vaterland zaś twierdzi, ża nieprzyjażń RiBticza 
przeciw A nstrji je s t robotą węgierską.

B e r l in  d. 14. czernca. Rodzina cesarzewicza 
pożegnała się wczoraj w południe z cesarzem  i 
odjechała wieczorem do Łondynn. K siążęta W il­
helm  i H enryk odjadą we czw artek z W ilhelm s- 
hayen na sta tku  awizyjnym „B litz*.

L ip s k  d. 14. czerwea. W czoraj rozpoczął się 
proces o zdradę stanu przeciw alzaeko-lotaryng- 
■kiiu członkom francuskiej ligi patrj‘otycznej, o- 
skarzonym  o popieranie usiłowań w celu oderwa­
nia A liac ji i Lotaryngii od Niemiec. VI im ienin 
proknratorji występuje jako oskarżyciel Tessendorf. 
Oskarżeni zaprzeczają winę. Po odezytanin licznych 
artykułów  dziennikarskich, przedstaw iających rze­
komy m aterja ł dowodowy, odroczone rozprawę do 
dzisiaj.

B e lg ra d  d. 14. czerwca. G abinet Ristioza 
powitano wszędzie z uniesieniem . Miasto ilnmi- 
nowane.

Sofia d. 14. czerwca. R ejeucja poleciła Stoi- 
łowowi wysłać do księcia A leksandra B attenberga 
następujący te le g ra m : W czasie objazdu krajn  
przekonała się rejencja, że tak ludność jak  i woj­
sko pragną nam iętnie ponownego wyboru ks. A le­
ksandra i że oczekują z zaufaniem  powrotu tegoż 
do k rajn . Książe Aleksander odpow iedział: „W ier­
ność narodu bułgarskiego przynosi m i wprawdzie 
wielki zaszczyt, mimo to jednakże muBzę oświad­
czyć , i e  k a n d y d a t u r y  n a  t r o n  p o d  ż a ­
d n y m  w a r u n k i e m  p r z y j ą ć  n i e  m o g ę . "

Umm „Gazety M o w i f .
(Z biura korespondencyjnego).

Berlin d. 14. ezerwca. Po wielce długiej
debacie nchw alił reichstag pierwszy paragraf
nstawy o podatku od wódki, według tekstn przed 
łożonego przez komisję.

B e r l in  d. 14. czerwca. Reich łanieiger po­
tw ierdza wiadomość o polepszeniu zdrowia ce­
sarza.

Paryl d. 14. czerwca. Izda w ybrała 189 
głosam i przeciw 181 Develle’go wiceprezydentem. 
Radykalna i skrajna L w ica zaprotestow ały prze­
ciw w yborow i; Izba jednakie  uznała wybór za 
ważny.

L o n d y n  d. 14. czerwca. Izba gm in przyjęła 
229 głosam i przeciw 117 z pewnemi poprawkam i 
piąty artyku ł irlandzkiego bilu karnego, mocą 
którego ma być natawa zastosowaną lyiko w tych 
okręgach , gdzie była proklamowaną przez wi­
cekróla.

Rzym d. 14. czerwca. Izba przyjęła w ta j- 
nem głosowania budiet przychodów 180 głosami 
przeciw 89.

S ofia  d. 14. czerwca. „Ajencja Havasa* za­
przecza istnieniu ogłoszonego przez Sw iet adresu 
6500 Bułgarów do księcia A leksandra B attenber­
ga, w którym  to adresie ma się mieścić zarzut 
przeciw księcin, ie  on je s t przyczyną obecnych 
stosunków w Bnłgarji.

Liberie ogłasza zabrane n G rajew a, Bpra- 
woy zam acha staną, pismo pnłkownika Lak&rowa, 
wojskowego pełnomocnika rosyjskiej a jen c ji, wy­
słane w czasie zam acha. Pism o to zaw iera rady 
dotyczące konfiskaty telegram ów  i raportów adre.- 
sowanycb do konsnlów

L iberii dodaje, ie  je s t to jednym  dowodem 
więcej, że Rosja przygotowała i kierowała zam a­
chem stanu.

Mówią tu o mającym niebawem nastąpić 
powrocie Stoiłowa.

B e lg ra d  d. 14. czerwca. W yszedł ukaz kró­
lewski przyjm ujący dym isję członków ostatniego 
gabinetu. Skład nowego n astępu jący : R i s t i c z  
prezydjum  i sprawy ragraniczne, M i 1 o j  k o w i c z 
sprawy wewnętrzne, W  a • i 1 j o w i c z oświata pu­
bliczna, A a k u m o w i c z  sprawiedliwości, l i i -  
l o s l a w j e w i c i  rolnictwo, W u i c z finansy a 
W e l i m i r o w i c z  roboty pnbliczne. Jenera ł 
B o g i c z e w i c z objął prowizorycznie kierowni­
ctwo m inisterstw a wojny.

Jako program  nowego gabinetn podają w 
ogólności: R e w i z j a  k o n s t y t n e j i ,  u trzym a­
nie jak  najlepszych stosnnków ze wszystkiemi pań­
stw am i, oszczędności w finansach i sumienne wy­
pełnienie przyjętych przez państwo zobowiązań.

Wiadomości giełdowe.
L w ów  dnia 14. eserwea. (Z lrb y  handlowej.)

I. Akcje za sztnkę.
płaeą żądają

a o la j ea lie . Kar. Lndw. 200 i ł .  m. k. . . 206 50  209 50
Kolej L w ó w -C a e r ii.- jM ik a ................222 7 5 226.25
B anks hypoteeznego gal. po 200 i i  w » . .  205.— 290.—
B anks krodyt. galicyjskiego po 200 i ł ,  w a  215.— 220.—

U . L isty  za sta w n e  za  106 i ł .
B anks hypoteeznego galicyjsk iego 6*',

«*!■ 5% wyl. 11 
.  , .  /o w 51 1.

Towarsyetwa kred. galle. 5*|,
B anks krajowego 4 7 , /o  loe.

5%  . . 99.40 100.40 
1. lO4/,, pr. 102 25 10S 25

96 -  97 —
100 BO 101.80

kredyt, gal. ziem. 4°/0 ■ • . 95.50 96.50
kred. ga l. ziem . 5°/0 loa. w 87J. 100 80 10180  
kred. g. ziem. 4°/„ lo t. w 411/ ,  1. 92 50 93 50
kredytowego gal. liem . 4 V /o
loe. w  52 1......................... .....  . w . _  100—
kred. gal. ziem . 4*|t loa. w 56 1. 92.— 93 .—

III -  L ia ty  d łn żn e  za  100 *1.
Gai. Z. kred. w łoś. w likw. (d. 6 pr , * !/, 47.— 50—
Gal. Z. Fredyt. wloió. (d. 5% ) 8‘/ ,0/ ,  . , 11 -  44—
Ogóln roln. kredyt, rakł. dla Gol. i B sk .

6% los. w 15 l a t .................................. ........  __
IV . G bLgl z a  100 z ł .

Indem nizaeyjne gaUuyj. 5* ,  m. k. . . .  104.— 105—  
K«m. bai ko krajowego >% w. a. 1 om. . IDO—  101 — 
Puiyezha krąjowa i  r. 1878 6% w. a. . . 103.50 105 60
Pożyczka krajowa 1883 4 * / ,% ..........................  94.50 96.50

Y . L osy .
Loey m iasta K r a k o w a ...........................  i #.bo 18.50
Loay miaat* btaniefawowa 2b 50 81

Y I. M onety.
D ic a t  h o le n d e r a k i ..............................................  5 86 5 96
D skat eeaarski ...................................................  5.90 6.00
N a p o le o n d o r ............................................................. lO.Ok 10.14
Pófim perjał r o s y j a k i .............................................10.86 10.48
B abel roayjski a reb rn y ............................................... 1.54  i 64
B sbel rosyjski papierowy . '*1 .187, 1.157,
100 marek n i e m ie c k i c h .....................................  61.80 62.50
Brebro za 100 złr....................................................._______________
Knpouy w irebrie  . . .   . _ _  _

W ied eń  dnia 14. czerwea gedz. 10 min. 35 przed 
połndniem . Akcje kredytowe 285— . Anglo - asztrjzckie. 

— —, Uuionbank 212 25, Kolej K»r. Ludw. 2 0150 , Ko­
lej p o łn d n io w a  , Renta papierowa — .—, 5 'j, Galio.
hlp. lis ty  zaat. prem. —.—. 4’/,° |, Galieyjekie liaty za­
stawne Banks krajowego 96 —, 41/ / / ,  cal. pożyczka kraj. 
z 1888 r. — , 5*1, G af Hip. l it t j  zastawne Węg.
4*/o renta złota 102 35, N p. le ,n d o r  10.07 Roeyj. ban­
knoty Usposobienie stało.

B er lin  dnia la. ezerwca godzina 5 min 10 popoł. 
Boayjs. banknoty 18360, Akcje kredytowe 457 Lom ­
bardy 142 50, G alieyjekie 83 50, Pożyea. waehod. 66.70.
A sstrj. banknoty 160 45

P a ry ż  8%  Benta B195.
W iedeń dnia 13 czerwca godz. 1 min. 35. popoł. 

Alpiny 15 8'l. Węg. akcje kr. 287*25, A n glo-A sstr . 105.60, 
U nionbask 212 a j , K oltj Kar. Lud. 207*50, Ni r .1 258— ,
Kolej Połud. 87 75, Kolej A lfold 132—  Kolej i B lib . 
830*50, Kolej Iw - czei a '228 75, W ęg. Nordost. 167*50, 
W ied. Communallase 1 2 925 , Tytoniowa — *— , Galie,
indem n. 104*50. B lbeial 168*75, W ęg e is lo sy  r. 123*—, 
Landerbank 231 75, Z łota renta węg 4% lu2 87 Eznk- 
yjrein 93*75, B os. rubol pap. 1.14*’/ ,  L osy węg 122*25, 
Usposobienie mdłe.

Priyjeehali do Lwowa
dnia 14. eitrw ca 1887:

Mitel tort*. K. Stojowak. z Tarnowa. K. dr. Ży­
wic ki z Tarnopola. Łoboa s Brzeżan.

Hotel AwgśeUt*. A. Gasparaki z Zyznomierza. K. 
Llpińaki z Sanoka T. Kosowski z W iednia. A. Diun z 
Londynu. J. P ietraszek z Pruobnika.

Hotel FraneuekL Hr. Fr. K órnicki z W ołynia. Hr. 
W. W olińsk i z D sp lisk . W. Ochocki z Białobożnicy. A. 
W aligórski z Prztm yżlan. F . Jam rógiew itz z Tarnopola. 
K. Mencel z Niakolaz. H. Ja lpern  z Stanisławowa. Ł. 
Farber i  Z. Sisbeaechein z  W iednia.

W czasie od L czerwca do 30, wrz 
ftnia, t. j. w ciągu sezonu kąpielcweg 
można prenumerować „Gazetę Nar 
dową“ z przesyłką także tygodniow 
po 60 ct.

Rubryka ,,W fc& M ł4ae“  nie pochodei od R alakcji, 
która toż żadnej odpowiedzialności aa nią nie przyjmnje.

NadesSane.

l is ty  zaetawoe banku hipotecznego premiowane, jakoteż 
liaty B '|, zastawne banko hipotecznego nieprem in *an 

kupują i apriedają pod a aj korzystniej azemi warenkam i

S O K A L  i  L I L I E  NT
dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji wykonują się  bezzwłocznie
bez doliczeni* prowizji____________________________

Na czas pubytn
JCM. arcyksięcia Rudolfa we Lwowie

a na żądanie i na dłnżej, począwszy od 1. lipca br. 
d o  w y n a ję c ia ,  w śródmieściu, frontowe, wykwin­
tnie umeblowane mieszkanie, składające się l salonn 
i awóch pokoi, wraz z pościelą, oświetleniem i usługą. 

Fortepian do dyi pozycji.
Bliższa wiadomość w administracji Gatte*y N a ­

rodowej

W ła s n e  z d a n ie  J e s t  z aw sze  n a j le p s z e
a to wszystkim tym możemy zalecić, którzy się che; 
dzisiaj w każdej familii przez biednych i bogatych n 
żywanyoh pigułkach szwajcarskich aptekarza R. Brand 
ta poinformować. Nie należy słuchać nieprzychylnyol 
lub innych zdań przeciwnych, lecz zrobić próbę, : 
pokaże się, czy szwajcarBkie pigułki zasługują ni 
sławę najlepszego środka rozwalniającego. Do naby 
cia w aptekach pndełko po 70 ct.

Chleb Grahama,
w piekarni parowej t łu s ta w a  B a rn e h a  w Podgó- 
rzn pod Krakowem, uznany przez lekarzy jako naj­
odpowiedniejszy pod względem hygienicznym, jest do 
nabycia w handlu korzennym p. ST. WOJCIECHOW­

SKIEGO, ulica Chorążezyzny.

S F I N K S !
Jeszcze nie wiesz, kto cię wzywa 
Tak szpitalnie i cmentarnie ? 
Wszak mam maskę nowelisty, 
Który zeBzedł z świata marnie.

W  mózgn moim powstał chaos 
Z ciebie, ze mnie, ze wszystkiego, 
A  sfinksowej twej postaci 
Pay z apokalipsy strzegą.

Wróć mi dawne twoje serce. 
Gorącego pełne bicia J —
Dam ci za to moje życie,
Całe życie, reaztki życia.

Edgat T

Z  L U T N I. N a d z w y c z a j n e  z e b r a *  
członków chórn mozkiego odbędzi9  się we środę 
bm. w lokalu „Lutni" o godz. 7. wieczorem.

SZCZKWKWk
napńj oszeżwiajęcy Stołowy,

sksteczay baróze aa katzti w obarebaeb czyi 
katar**  łe ią ó U  I Ma u r a .

IfpnriL  M arinni. fcftrJsbad i MimIpb.
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Pasy lite polskie
w różnych couach mamy obecnie 

na składzie, jak  również

M A T E E T E  

na chorągwie dekoracyjne
we wszystkich kolorach

M i e w i c z  & Abrysowski
L w ó w , R y n e k  82.

Leśnik
po-i  w yższym  egram inem  państw ow ym  

szukuje posady.
Ł askaw e zg łoszen ia  pod adresem  

M. M. poste  re s tan te  Głogów

Młodzienieci
z 3 - le tn ią  p ra k ty k ą  gospodarczą  pusze 
k n je  posady  p isa rza  ekonom icznego pod 
a d re se m : A. poste re s ta n te  Sokołów  p rzy  
R zeszow ie. 2363 1—8

Prenumeruje się

„Wiener Allgemeine Zeitung"
we Lwowie na jdogodniej w

B IURZE  DZIENNIKÓW
p rzy  uf. K aro la  L udw ika 1. 21. 

p łac i t ię  za n ią  m iesięcznie 2 z łr . 10 e t.
kw arta ln ie  6 ,  — ,

bez w sz e k ic h  dalszych  wydatków  i o trzy ­
muje si* j ą  2 razy  dzienn ie, a m ianow icie 
Morgenbi .tt rano  m iędzy g. pó ł do 7 - 8 ,  
Abendbl .t w ieczorem  m iędzy p ó ł do 5—6j 
p u n k tualn ie  w domu. P renum era ta  m. że 
się  rozpocząć z każdym  dniem . 1 ?  I I I .

Preparata

Podróżujących za prowizją
zawodn

rolet drewnianych i żaluzji
'r ry jm ie  za w ysoką p row iz ją  A. H ausdorf 
'ah ry k an t ro le t i ża lu z ji w Borzdorf pod

do wyniszczenia 
m o l i ,  p c h e ł ,  p l a s k  w,  

k a r a k o n ó w ,
i w ogóle wszystkich innych owadów 

ty'ko pewne i w najlepszej jakości
p lecą d ro g e rja

Alojzego Hubnera,
Lwów, ul. Karola Ludwika 1 13

d a w n i e j  c u k i e r n i *  R o t l e n d e r a .

SKŁAD FARB i HANDEL MATERJAŁO W

KOCYKI
2222 Braunau w Czechach. 4— 10

GOŚCIEC i REUMATYZM, pew ny środek 
do radykalnego  w y leczen ia , udz ela

bez kosstów  L . L . w B ernie. 1378 3 - l f

Z powodu zwinięcia gospodar­
stwa je s t na sprzedaż za bardzo 
przystępną cenę

MIocariria
dolna z wytrząsaczarni i lekkim  4- 
konnym k iera tem , fabryki C lajtona 
i Shntclawortha, w zupełnie dobrym 
i do n iy tku  zdatnym  stanie.

Bliższej wiadomości udzieli Za­
rząd dóbr Hawłowice górne, poczta 
Prnchnik. 2244 3 —3

M A S Z Y N Y

Ót

n a  
ł ó ż ł r - a

KOŁDRY

pod „Czarnym psem" pod „Czarnym psem'

Józefa H a n k e  we L w o w ie
w e  w ł a s n y m  d o m uJ R y n e k  1. 3 S

p  O  1  e  o  a

szyto z wełnianego i jedwabnego 
atlasu, we wszystkich kolorach.

n a jp rak ty czn ie jszy ch  s /8 ’emów poleca A. 
R o th , fab ry k a  m aszyn do robot pończosz­
kowych w L anoeoast pod Oreznem (Sakso­
nia). P o szuku je  się zastępców , w łaściw ie 
1330 przedawców. 2 - 3

Marki pocztowe
sp rzed a je , k n p u je , m ien ia  i u d z ie la  331/,

Src. komisowego. 6. Zechmey sr. N urnberH
U "  ........................................ .......la* k i k o n ty n en ta ln e  około 2i*) gatnnk  >wi

po 40 c t. za ty siąc . 10*7 10 -1 5

Dobry zarobek uboczny!
100 z ł .  do  300 z ł .  m ie s ię c z n ie  może 
m ieć łatw o każdy ze p rz e d a ź y  p r a ­
w n ie  d o z w o lo n y ch  losów  na  s p ła ty  
r a ta ln e ,  bez k a p ita ła  i ryzyka. P o d a ­
n ia  należy  w nosić lo : Ma  i p f  tS d tls c h e  
W ec h se ls tu b e n  -  G e s e l ls c h a f t , A d le r  

&  Co. w B u d a p e sz c ie .
1370 2 - 6

Materace * łosienne,
Dywany angielskie, 

K a p y  n a  ł ó ± 3s a ,
poleca po na jn iższych  cenach

M AttAZYN

KNAUER i SYN
p v d  „ Z ło ty m  L iv c m i4

Do fahrykacyj wody sodowej
K w a s  s i arkowy ,  Magnezyt ,  Soda bicarbona.

Do maszyn dla fabryk wody sodowej
Pl> ty  sa m o  we, W ęże gum ow e, Klary cynowe.

Na żądanie wysyła wzory i  kompletne cenniki bezpłatnie franco. V III

F.
w e L w o w ie .

Menu m d  ‘Uor Bt“chea audA g e a tu re a  in g r .  Zahl 
im A llg . S te lle n -A n z e lg e r  f. O eat.-U ng. 
a . D eu tich l. W len, LII,, Lftw engasse 4, 
E rsch. 2m al w óchentl . A afnahm e offea. 
S te lle a  k o s te n f r e l .  A bonn. m onatlich  
(8 Nr.) fl. l ,  FJinz. N r. 15 kr. P robe-N rf 
g r a t l i .  A bonn. k an n  t&glich beg innen

Ważne dla I
w ł a ś c i c i e l i  l a t a ń .

U znajuuam  i  polecam  się W W . P a ­
nom budow niczym  i w łaścicielom  fabryk, 
iż óżn. go g a lu n k n  kom iny  p .ro w e  jakoj
to :  ok rąg łe  kantow e, w ydrążone do bu- _ _ ,.£ _  . .  ,
dow an ia  i re p a ra c ji  podejm uję, k tó re  tc L 7 T 0 W , u l i c a  E a r o l a  L iŁ W .k a  1. 13

(wszystkie gatuuki) 
utrzym uje na składzie i poleca 

n a j  t a n lo j
Alojzy Hubner

C. k. uprz. galic. akcyjny

B O T  HIPOTECZNY
kupuje I sprzedaje

wszystkie

kom tay i p iee r bez ruBzrow ania d > n a j­
wyższo i ,'gokośoi w yproś a Dam . Obecnie; 
p rzerab iam  kom in w oagielm  m aszynow ej 
aa S ł.Jerów ce we Lwowie. Z głębokim  
szacunk iem  22 1 1 —?

A n t o n i  W i t t e k ,  \
budow niczy kominów parow ych.

daw niej oukibrnia  B o tlen d era .

O to by po trso b u jąee  sek re tn e j, pi mej 
i  od  p rz y k ry c h  n as tęp s tw  o chran ia jące , 
pom eoy lek a rsk ie j w sfe rze  organów p łc io ­
wych, z n a jd ą  tokową z g w aran c ją  bez- 
w arlo k o w ej ta jem n icy , i abso lu tn e j p e ­
w ności po i (danego  sk u tk u , jed y n ie  i wy- 
ł ą  r n #  i  dośw ia łożonego

Specjalisty-lekarza
organów płciowych,

do W r ę g o  bądz to  l ii to w n ie  pod adre- 
s c i l  ,M. B ie la k u Lwów nl. W ałow a 1. 4. 
odniosę się, bądź  też  osobiście p rz y  ulicy 
K rakow skiej 1. 15. pierw szo p ię tro  we 
Lwow ie pom iędzy 12 a  1. a lb*  _ 6. wie­
czorem  zg łosić  etą należy. 2022 17—36 

Stosow ne lek a rs tw a  w ysyła  sek re tn ie  
t p o d a je  n a  żądanie inny  ad res.

PR A W D Z IW E

PIGUŁKI MORISOAA
Pa ARTHAUD MOULIN.

najlepsze se środków  czyszczących i 
przeczyszczających krew  e wszelkich 
słabościach  z ego przym iotu , sk ro fu ­
licznych lisza jach , w yrzu tach  sk ó r­
nych i zepsuciu k r ri. 1355 7 f 

Skład g łów ny w P a iy łu  u p. A rth au d  
M oulin, ap t iitarza 30, u lica  L ouis le 
G ran d ; wi. Lwow ie sk ład  w yłączny w 
apt. p. Krzyżanow skiego obok Brygidek, 
p. W ew iórskiego d»wn ej N ah lika , p 

S k le p iń sk ie g o , B eck e ra  l td .

i monety
po kurbie diieauym.

Zleeem a z prow incji wyko­
nuje się odw rotną pocztą bez 
prowizji.

1763 8 -  ł

Zakład kąpielowy

Żegluga parowu nu Dniestrze.
K o n e es jjn a rju sze  Tow żeg. pa r. na 

D n ie s trze  m ają  zaizo zy t zap ro sić  akcjo- 
n a r ju jz y  tegoż Tow arzystw a — na 

K o n s ty tu u ją c e

W alie  ignm
k to rc  się  odbędsie  we Lwowie w b iu rs 
T o w arsy itw a  kredytow ego  z iem skiego  i a
d n iu  22. ezerw ca br. o godzin ie  11. przed 

po łudniem .
W m yśl §. 14. iM tm ów  z a tw ier­

dzonych p rzez  W ys. o. k. m iniste rstw o
spraw  w e w n ę trin y c i n a  m ocy N a jw y isze - 

ż d ii

N ajnow sza po wieść E dm unda  de Amicis 
w yszła  w przek ładzie  p o isk im  nakładem

KSIĘGARNI POLSKIEJ
L. K. Bartosiewiczowej

w e L w o w ie
i j e s t  do n a b y c ia  w e w -z y s lk io h  

k s ię g a r n ia c h .
C ena  z ł r .  2 ,  z p rz e s y łk a  pocztow a 

2*23 z ł r .  2 20. 4 - 6

(F ra n c ja , d ep artam en t dt l’A llie r)  
i W ŁASNOŚĆ RZĄDOW A FR A N C U ZK A ) 
Administracja w PARYŻU, 8. Boule- 

vara Mortmartre.

TORA KĄPIELOWA,

Z powodu przybycia do Galicji
Jegj Cesarskiej Wysokości

N A S T f g P C Y  T R O N U

IRCTKSIlCIi RUDOLFA
1523 2 - 3 poleca

A. KRZYSZTOFOWICZ
we Lwowie, plac Halicki 1. 2

wszelkie dekoracyjne i illuminacyjno 
a r t y k u ł y

jako t o : orły i herby austijackie, belgijskie , polskie, ba- 
uarskie, ruskie, m h s ta  Lwów?, Galicji, miasta Czerniowiec 
i Bukowiny na tykturze i plastyczne, różnorodne herby na 
jucie, korony austrjackie, inicjały, biusta, medaliony z po­
piersiami ze sztukaterji, chorągwie i flagi wszelkich krajów 
i rozmiarów, draperje z różnych materji, festouy plastyczne 
i z choiny, transparenta różne, latarnie, lampiony, lampki 

gelatynowe itp. itp.
IW  Zamówienia uprasza się najpóźniej do 20. czerwca 
r. b. zgłaszać-, gdyż po upłynie tego cza«u nie będę w mo­
żności wszystkim życzeniom zadosyć uczynić.

GAEDKA
własnego

w Zakładzie Viohy, Jednym 
tniej urządzonych w Europie,

wytłuszczone hamburskio Caeao, sporządzone podług 
sposobu przez znakomitości medycyny i chemików uznane 
jako wyrób pierwszorzędny. Takowe nie przewyższone pod

najwykwin
kąpiele i n a - b 'zględem dobroci, odznacza się wskutek nieznacznej zawarto

trysklMAiila w szelkie dla uleczem a chorób . . . i  . x ,
żołądka, w ątroby, pęoherza, żwiru, cukrzy- ŻC1 tłUSZCzU. i popi< u l i , wysokiej doniosłości pożywnej

cy ( d e b e t u ,  dna, kam ienia e tc  czystości i  wyśmienitego smaku. Rzeczywiste zalety w prze 
Codzień od lo . maja do 15. . , . . , , , . .  ,

- m72 5 6 ciwstawigpiu znanym holenderskim markom:września 
T f . t r  i K oncerta w G»«ino. M uzyka w P a r ­
ku, C zyteln ia, Salon d r  Dam, £'a un do gier, 

do konw ersacji, do g ry  w b ila rd .
Koleje żelazne prowadzą do Vichy.

m r z y n t i )  imn\im i m m  ziarnek M a o w y d

ga -p o w ażn ien ia  t d. 5. p aźd z ie rn ik  i 1885 
r  1. 1Ó658 neta jow ionym  je s t

ncutfpujący porządek obrad -.
1 a k t fu u ascy jn y .
2. i i ) ś ś  osób stanow iących  p ie rw szą  

K adę aaw iadow czą.
Gdyby ta  ilość n ie dosięgała  ma- 

ksim nm  w §. 27. nsr-auowionego, to wy­
b ra n i będ ą  upow ażnien i do uzupełnieni*] 
się  aż do liezby pow yższego u-azimi-m 
w k tórym  lo  w ypadku do praw om ocności 
teg o  uzupełn iającego  wyboru p  -trzeba 
p _zyna ■ nii j dwóch trze c ic h  częśc i g ło - 
aów w ybierających

3. W ybór B ady  zaw iadow czej na p i e r ­
wszy rok  is tn ie n ia  T ow arzystw a.

4. W ybór k o m ite tu  rcw izy jn jzo . sk ła ­
dającego  się i  3. rew iden tów  i 2. zas tęp ­
ców, d la  i_i/a rd z an ia  rachunków  z p ierw ­
szego p e rjo d n  czy n n o ści T ow arzystw a.

S tan isław ów  d. 6. oserw ca 1837 r.
Koncesjonarjusze Towarzystwa żeg'.

parowej na Dniestrze  
B . S ło n e c k i, K . N a w a rs k i.

w auM m m iL -jii ip p e

K a j l e p t i ą

BIBIJŁEA oa PAPIEBOSY
jest prawdziwa bibułka

LE HOUBLON
wyrobu francuskiego

firmy C a w le y  &  H e n r y  w  P a r y ż u
Przed  naśladow aniem  ostrzega  się 1

TA B IB U Ł K A  je s t  bardzo zalecona 
przez pp. d r . J .  PO H L , d r. E . L U D W IG  
i d r, E . L IPPM A N N  prefesoró  nr chem iijj 
przy  un iw ersy tecie  w iedeńskim  d la  swe­
go wybornego gatunku , wolna od cu­
dzej ngred jenu ji i bez w szelkich p ie r - ‘ 
w iastek szkodliw ych zdrowiu.

a s ®

Me zawiera w sobie żadnego dodatku składników 
mineraluycll (a lka li i ,  magnezji i t. p.)

Największa zawartość materji białkowych 
łatwej rozpuszczalności.i

W y ł ą c z n y  s k ł a d
o r y g in a ln e j

z jedynej przez Prof. dr. Gustawa JAEGERA
koncesjonow anej fabryk i

W . Bengera Synów w Stutigart-Biegenz

w Magazynie Kchayerow

Gaedk’a Cacao je s t  hurtownie u P .  W .  G a t - d k  a  w  H a m b a r -  
g a .  częściowo we wszystkich lepszych handlach do nabycia, gdzie 
także próbki, broszury i zdania profesorów i chemików darnie 
wydawaue będą. Żądać należy G a e d k ’a  l i o m b a r g s k i e g o

C A € A # .
Składy u następujących panów we Lwowie: Karola 

Bałłabana, J .  Beisera apt., M. Karczewskiego drogerja, F. W. 
Królikowskiego, K. Kruszyńskiego & J .  Kuappa i Ja n a  Stachie- 
wicza ; w Przemyślu u p. Dawida Schulz. 2252 i —i

ffasserlieilaaslall SalzMrg-Parscl.
E lek tr lsch e  and D fhtcaren , M aesage, 

O ertl'sche E n tfettan gecar.
3n r  DrosjAfict.fl g ratis vom iiiztlic.hen Leit-cr D r  B re y c r .

w e  L w o w i e .
(Cennik fab ryczn y  na żądanie franku.)

» mMm d *

50 c.«

NIEPRZEM AKALNE

materje z ioden i suknie z loden
z n a j le p s z e j  s ty r y js k ie j  w e łn y  w  n a tu r a ln y c h  k o lo ra c h  

b r u n a t n ą i n ,  p o p ie la ty m  lu b  c z a rn y m .
L ekk i p łaszcz  na  s ło tę  z k apuzą  7 z łt

„ „ d o  p a lo w a n ia  lub p o d ró ż ; z kapuzą 10
„ „ cesarsk i lub okryw ka z kapuzą 12

W yśm ieuity  m euiyków  16
S ty ry jsk ie  sakko lub  ju p k a  10 „
C ałe ub ran ie  m ęzkie 20 ,
Dam skie żak iety  lub p a lto ty  1<< „
flOT- N IE P R Z E M A K A L N E  K A P E L U 8Z E  z LOD EN  

d la  m ęiczyzu , pań 1 d z ieci 2 z łr . £0 c t. do 4 z łr  
W szelk ie  g a tu n k i m ęzkiej i dam skiej loden, m odelow ał e m ate rje  loden 

ua m etry  lub w dow olnych sp orządzonych  u b ran iach  rze te ln ie  i sp iesznie 
w ysyła za  p obran iem  pocztow em  bamdel su k n a  Jan Giinzberg, Graz, S ty rja .

do 32 zł. . 20 „ 
.  30 „. 20 .

S5*
J A U f  I H N A T O W I O Z

p o le c a :

niezawodne i wypróbowane  środk i do 
wytępienia owadów' domowych

mianowicie :

Tl

FENILIN
do wyniszczenia moli z zarod­

kam i w sukniach, futrach 
i meblach.

Flakon 60 ct.

Ziółka antimolowe
do przochow yaauia futer. 

Pudełko 30 ct.

Papier antimolowy
ochrania od moli fu tra, suknie, 

portiery, firanki i meble. 
Sztuka 3 ct. 
są do nabycia

G r y l o n
wytrawa Szwaby, karakony, 
stonogi, św ierszcza, szezypaw- 

k i , karaluchy, p rm aki itp . 
Flakon 30 ct.

M I K O T O N
uiezawoduy środek de wytę­

pienia pluskw.
Flakon 50 ct.

P r o s z e k  p e r s k i  (dalm atycki)
do wygubieuia pcheł i t. p. 

owa 1 ó w 
Faczka 5 , 10 ct. 
Flakon 20 , 30 ct.

sklepach w łasnych:

& c

w e L w o w ie :  przy ulicy K opernika I. 3. w hotelu Euro­
pejskim plac M arjacki i przy ulicy H alickiej róg Wałowej.

W  K r a k o w ie :  Sukiennice 1. 20. C z e rn lo w c c : Rynek L 2.

J&
W iedeń — „H otel XK!etropole.“

Ringstrasse, Franz-Josefs-ęaai. Wielki hotel pierwszorzędL/.
300 pokojów i Balonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia z ao p a ­
trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową**), pyaz..a 
weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłuży*..m 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach.

1365 3 L. SPEISER, dyrektor.

A *
< .A o * 0t V

i
C,'v

v °
&

F A U R 1 K I
przed n ich

h o le n d e r s k ic h  
L I K I E R Ó W

Skład  fa b ry c z n y :

we WIEDNIU, I Kohlmarkt 4
D la  dogodności P T. P ublicznośc i m sżua tyeh  
raw dziw ych lik ierów  nabyć U » if  w zuauyeb 
andlac-h zDaczniejscyeli. 1125 3 - 1 2

I l i n r i P n F i t i l * 4 (Z drow ie p iucom ). U znany za n a jlep szy  i w ypróbo- 
„ L U l i y C M I l C I I  wany środek przeciw każdego rodzaju  cierpieniom  
płuc i p ie r s i ,  j s t a p te k a r z a  S c h n e id a  „ L u n g e n h e ll“ . J e s t  to w zażyciu 
łagodDy i p rzy jem ny  środek, nie obciążający  żo łądka. Poręcza się za dobry 
i szybki sk u te k !  Do nabycia  w a p t .  św . J e r z e g o .  S c h n e id a  w< W le d u ln ,
V  W  i m m P r C F M I C o  U*1 i w  a  k /  A H v i  o  t r * t  T . n r n n - i a  \ r  a n t  H  H r o l a a o l i aY. W im m ergaese 33 i w ekładzie w e L w o w ie  w a p t .  M ik o laack a .

N ależy w yraźn ie  żądać a p te k a r z a  S c h n e id  „ L n n g e n h e il“ .
Cena fl.s zk i 1 zł. 25 ct., pocztą o 25 c t.  więcej za opakow anie.

1266 b 4—5

Ostrzega się przed fałszerstwem.
Sprzedaż jed y n ie  w zielono opieczętow . i niebieeko e ty k ie to w an y ch  paezkacb.

,astylki na trawienie de Bilin.
W y b o rn y  ś ro d e k  n a  z g a g ę ,  k a t a r y  ż o łą d k o w e , 

z w ic h n ię te  t r a w ie n ie  w  o g ó le . ”
Skład  we w iz y stk ie b  h and lach  wód m in era ln y ch  , n ap tekach  

1374 i a ro g u e rjac h . 4—6
D y r e k o j a  ś s r ó d t a . I l l l a l *  (C zechy).

Pierwszy c. k. koncesjonowany i przez Wys. Ministerstwo subwencjonowany

ZAKŁAD KRO WIANKOWY
pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnyeh 

W ie d e ń  A le e r a tr a s t te  1 8 .
Rozsełka codzienna świeżej krowianki pod gwarancją przyjęcia się.

1556 8—12 H A Y ,  lekarz.
Krouianka do szczepienia dwojga dzieci wystarczająca 1 zlr.

Cena 
■ w elkn butelkę 
o<70! alną 

1.25 kr.

aa rmpoje sm aczne i strawne w najwyższym  

stopniu, n ab yte  przez d esty low an ie najszlachet­
n iejszych  OWOCÓW.

Można je nabyć we wszystkich Ispszych sklepaoh korzennych.

Amsterdam! L ipenr-Fatirii-C om m andit-G eseudctian i t  Módling: bei Wiein

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki.

2

d
Yi
C
C
1

g
ji
li
B

t;
n

li
r
Si
c
w
i(
s |
z.
w
w
Si
m
w
m
w
st
ta
ła
w

po
pc
te
bc
w

g
g ”
Wl
cl*
M
nii
W
mi
św
rzi
do
ja
po
by
cz
W!

W
cii

ta!
za
pr
sti
k
lal

W
tyl
BOI
1)
ba

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr 174 A)


